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„ Przesilenie rządowe, które do chwili, gdy te towa EEEE kiedy się mówi l:b pisze o nim, zapominając 
Piszemy, mie zostało jeszcze rozwiązane, wywołać musi | zupełnie o tem, że Naczelnik państwa symbolizuje maje- 
u każdego obywatela poważne rozmyślania nad stąnem, | stat Rzeczypespolitej, a więc majestat c ł-go narodu, 
w jakim się znalazła Rzeczpospolita w czwartym roku |że więc poniewieranie jego osobą jest nubliżającem ka: 
swojego odrodzonego bytu niepodległego. Ujawniły się|żdemu obywatelowi zosobna, taksamo, jak całości na: 
w tem przeslenia wszystkie wady, wrodzone Po-|rodu, Skoro wolno poniewierać przedstawicielem maje- 
akom, ujawnił się niebezpieczny, choć niezawsze wi- |statu Rzeczypospolitej, to tembardziej można sobie „uży: 
doczny, osad niewoli, ujawniły się stare nałogi,|wać* na przedstawicislach rządu. Byliśmy świadkami, 
brzypominające Polskę szlachecką, tem dziwniejsze, że|w jaki sposób traktowała prasa wspomnianjch stron 
Ww Polsce demokratycznej wystąpiły z siłą takąsamą, |nictw, w jaki sposób traktowali mowcy i działacze tyeł 
2 jaką występowały przed rozbiorami. stronnictw, gabinet Witosa wtedy, gdy ten gabinet, prze 
Warto te sprawy rozważyć, prowadziwszy pań:two przez największe trudności, za: 
Jedną z najważniejszych przyczyn anarchji, w jaką | bierał się do pokojowej, żmadnej, ciężkiej i nie przyno 
wpadła Rzeczpospolita. jest zanik powagi władzy. Stara |szącej doraźnych efektów roboty. W następstwie na ka: 
to w Polsce choroba. W Polsce szlacheckiej, w której ka- |żdego wybituiejszego działacza w Polsce sypały się ze 
żdy szlachcie, a więc każdy obywatel — bo tylko szlachta | strony wrogich obozów politycznych takie obelgi i po: 
stanowiła obywateli — uważał się za równego kró-|twarze, że wreszcie doszliśmy do tego, iż gdyby ktoś 
lowi, nie było szacunku dla władzy. Władzę tę podry-|chciał osądzać Polskę i jej wybitnych ludzi wedle tego 
Wano, poniewierano, aż stała się ona tylko cieniem.|co o nich pisze prasa jednego lub drugiego obozn, toby 
ponieważ państwo bez władzy istnieć nie może, objaw | się przeraził, bo dowiedziałby się, że Polaxa jest kraje 
en, wyrosły pod płaszczykiem troski o wolność obywa: | zbrodniarzy, że każdy wybitw:ejszy cziowiek w Polsce jest 
telską, siał się początkiem upadku Rzeczypospolitej, Prze- |łotrem, człowiekiem bez czei i wiary. Skutki trzyletnich 
Żywamy dziś objaw zupełnie podobny. To, co się o Na- |walk politycznych w odrodzonej Polsce są takie, że dziś 
czelniku państwa, a więc o przedstawicielu najwyższej | niema w Polsce ani jednego autorytetu, niemu w Polsce 
w Rzeczypospolitej władzy, wypisuje od dłuższego czasu | jednego wybituiejszego obywatela, któryby nie był oplwany, 
w dziennikach i tygodnikach narodowej demokracji, |zbezczeszczony i sponiewierany. Jest to objaw okropny, 
chrześcijańskiej demokracji, oraz klerykałów, co się wy- | świadczący wymowniej, niż jakikolwiek inny, żeśmy się 
gaduje na zebraniach publicznych, przez te stronnictwa | nie nanezyli w czasie niewoli szanować siebie, szanować 
urządzanych, przekracza nietylko wszelką miarę przy-|swojej władzy. Że to rozwój życia państwowego utrudnia, 
zwoitości, ale graniczy już nawet z obłędem. Rzuca się |że io państwo rozsadza, tego chyba tłamaczyć nie ve 
na Naczelnika państwa kalumnie. nie przebiera się w wv-! trzeba. 


Tragedją Rzeczypospolitej jest to, że w tej robocie, 
zohydzającej autorytety, w robocie, jawnie dążącej do 
oderwania wszelkiego znaczenia władzy, prym wiedzie 
to stronnictwo, które dumnie ogłasza, że skupia w sobie 
większą część poiskiej inteligencji. Mówimy o narodowej 
demokracji. Jeżeli inteligencja połska w swojej większości 
skupia się w tem stronnictwie, jeżeli tę robotę toleruje, 
to ze smutkiem trzeba stwierdzić, że zapatrzona w Polskę 
przedrozbiorową, przyswoiła sobie największy błąd, naj- 
większą wadę, jaką się ta Polska odznaczała, a tem- 
samem sama przekreśla rolę, jaka jej w Polsce odro- 
dzonej z natury rzeczy, ze stanowiska, jakie inteligencja 
w państwie zajmować musi, przypada. To objaw na- 
prawdę tragiczny. 

Druga przyczyna smutnych obecnych stosunków 
tkwi również w starej wadzie polskiej, ktorg obserwo- 
wano zarówno w czasach największego rozkwitu, jak 
i przed samym upadkiem Polski szlacheckiej, Jest nią 
niesforność, przejawiająca się w wybujaniu indywidua- 
lizmn polskiego, uniemożiiwiająca zgodną współpracę. 
W znanej broszurze, napisanej przez króla Stani- 
sława Leszczyńskiego, p. t.: „Głos wolny wol 
ność ubezpieczający”, czytamy między innemi ustęp na- 
stępujący: 

„Słyszałem jednego cudzoziemea, który, będąc 
dłngo w Połsce, w poszczególnych rozmowach 

: każdym Polakiem kcnwersując, nie mógł się wy- 

chwalić, jak wielkich sentymentów się masłuchał, 

jak każdy czuje publiczne klęski, jak 
rozumnie życzyłby znieść szkodliwe 
nadużycia. Gdy potem tychże samych widział 
zgromadzonych na sejmie, wydziwić się nie mógł, 
że w najlepszych radach jeden drugie- 
mu przeczył i że inaczej zgody na nic nie było. 
tylkotępić sięwzwyczajnej niezgodzie*. 


Czyż ne możnaby tego napisać najdosłowniej 
w odniesieniu do dzisiejszych naszych stosunków? Każdy 
z osobua, myślący obywatel, rozumie zło, widzi je, oce- 
nia należycie, kążdy z osobua ima sposób na nsnoięcie 
tego zła, ale gdy się razem zejdą do rady, to najlepsze 
sposoby, przez jednych podawane, drudzy uznają za 
wręcz szkodliwe dlatego tylko, że zostały przez kogo 
innego podane. Wyweduje to coraz zacieklejsze walki 
polityczne, coraz namiętniejsze zwalczanie się wzajemne, 
które doprowadziło już w Polsce odrodzonej do tego, 
że najnikczemniejsze qszczerstwo stało się na'powszech- 
niejszą bronią w walce politycznej. Z życia politycz- 
nego zrobiła się zatruta studnia, której zawartość rze- 
czywiście zatruwa cały organizm "narodowy i państwowy. 

Siłą rzeczy ta zaciekłość ześrodkowuje się tam, 
gdzie ścieranie się prądów politycznych jest rzeczą na- 
turalną, mianowicie w ciele ustawodawczem, w Sejmie. 
I znowu musi się stwierdzić, że Sejm w ostatnich mie- 
siącach swojego istnienia zaczął w pelni przypominać 
sejmy przedrozbiorowe, te sejmy, które doprowadziły 
państwo do rozbiorów. W wydanej w roku 1730 bro- 
szurze wojewody ruskiego, St. Jabłonowskiego, 
p. t „Skrnpuł bez skrapułu w Polsce, albo oświecenie 
grzechów, narodowi naszemu zwyczajniejszych, a za 
grzechy nie mianych*, czytamy między innemi: 


„Tego burzliwego morza sejmowa- 
nia polskiego ani zgruntować ani pojąć, 
ani opisać nikt nie potrafi.. Niepoietem, nie- 


jako bezdennem morzem są nasze sejmy, gdzia 
skryte i niewiedzieęć skąd wyrywające. się wiatr y 
intrygipasyj ludzkich panują i do roz- 
bicia szczęście Rzeczypospolitej i lndności przy« 
wodzą... Jeden eudzoziemiec o, tychże mawiał sej- 
mikach, kiedy ich niewłaściwości, usterki i zło- 
śliwe pojął intrygi: Wasze, Polacy, sejmiki, 
są dla nas cudzoziemców (z powodu niezwykłych 
praw Sejmu w Polsce. Przyp. red.) jak szka- 
tuła szezerozłota i kłejnotami drogo. sadzona, 
której się zazdrościć chce, że u nas takiej nie do- 
stanie, a otworzywszy ją kluczem rozumu i przezor- 
rności, to nie w tej szkatnle nie znać- 
dziesz, tylkogady, węże, trucizny, ktej 
remi się sami trujecie'. 


Czyż znowu nie można tego samego powiedzieć 
o działaniu Sejmu dzisiejszego? 

Społeczeństwo nasze rozdarte jest walką o formę 
ustreju PANA Woo. Scisle mówiąć, rozdarte jest nie- 
tyle społeczeństwo, ile jego sejmowe przedstawicielstwo. 
Olbrzymia bowiem większość społeczeństwa jest za Pole 
ską demokratyczną, ladową, kino mniejszość za Pol- 
ską przywilejów, za Polską na dawną modłę. W Sejmie 
stosunek tem wyraża się, ` niestety, zupełnie inaczej. 
W'Sejmie dwa te obozy są sobie niemal równe. W tem 
tkwi przyczyna, że zmaganie się tych dwóch obozów 
przewleka się, narażając niewątpliwie państwo i naród 
na szkody. 

Wspomnieliśmy już poprzód, że inteligencja polska, 
która powinta w pierwszym rzędzie wysnnwać wnioski 
z błędów przeszłości, dla Rzeczypospolitej korzystne, 
stanęła w znacznej swojej części po stronie tej partji, 
która się za wyłącznie partję inteligencji uważa, po 
stronie narodowej demokracji. Jeżeli tak jest rzeczy- 
wiście, to ta inteligencja sama pozbyła się możności 
odegrania roli rozjemcy między zwalczającemi się obo- 
zami, roli pośrednika. Można się było spodziować, że tę 
zaszczytną rolę weźmie na siebie ten stan, który z na- 
tury rzeczy najbardziej moża do tego pośrednictwa był 
i jest powołany, mianowicie duchowieństwo pol- 
skie. Większość duchowieństwa stanęła jednak na 
uboczu, ta zaś mniejszość, która się rzuciła w wir po- 
lityki, prześcignęła inne obozy polityczne w fanatyźmie 
i w nienawiści do demokratycznego ustroju państwa, 
do Polski ludowej. Zaślepione fanatyzmem duchowień- 
stwo, działające politycznie, chwyciło się tychsamych 
nikczemnych metod walki, jakie właśnie duchowieństwo 
powinno tępić i stało się przednią strażą wstecznictwa, 
która ostrza walki nietylko stępić się nie stara, ale tę 
walkę z niesłychanym fanatyzmem rozognia. 


W tych warunkach na ludzie polskim ciąży większy 
niżby się wydawało obowiązek eczyszczenia naszega 
życia politycznego z pozostałości z czasów niewoli 
i z błędów, które zgubiły Polskę szlachecką, a które 
dziś plenią, się znowu, gubiąc Polskę ludową. Lud pol- 
ski, który w programie swoim stwierdził, że uznaje ine 
teres państwa za swój, w głębokiej trosce o państwo 
sam będzie musiał chwycić za miotłę, którą wymiecie 
śmieci, zatruwające życie polityczne i uniemożliwiające 
pracę nad budową państwowości, utrwaleniem niepod: 
ległości i zapewnieniem Rzeczypospolitej należnego jej 
rozwoju. Świadomy swej siły, świadomy swojego w Pok 
sce znaczenia, w trosce o swoją. a temsamem i o przy 


| 
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szłość państwa, lud polski zadanie to spelni, jednocząc 
się w jeden karny obóz, zdecydowany na wszystko. 
Uczyni to przy najbliższch wyborach, wyrzucając poza 
nawias życia politycznego warchołów, którzy błędy prze- 
szłości chcieli zaszczepić na organiźmie odrodznnej 
Rzeczypospolitej. My błędów przeszłości popełniać nie 
chcemy i nie bedziemy! * ; 


Naczelnik państwa nio zatwierdził 
rządu Korfantago: 


Stwierdziliśmy w poprzednim numerze, że było nie- 
slychaną lekkomyśluością, było zbrodnią ze strony na- 
rołowej demokracji, iż, mimo zabiegów Naczelnika pań- 
stwa, nie zgodziła się na utworzenie rządu, opartego 
BA porozumieniu zwalczających się zaciekle grup sejmo- 
wych, ale wysnaęła kandydaturę p. Korfautego, pomimo, 
że naczelnik Piłsudski wyraźnie oświadczył, i pisemnie 
to zaakcentował, iż z p. Korfantym pracować nie bę- 
dzie i ustąpi. Było krokiem szalonym to, że p. pos. Kor- 
anty, wiedząc o tem, iż tworzenie przez niego rząda 
wywołuje przesilenie na stanowiska Naczelnika państwa, 
stokroć miebezpieczniejsze od przesilenia r/ądowego, 
mimo, że od Naczelnika państwa misji tworzenia rządu 
nie otrzymał, zaczął ten rząd tworzyć. Nie szło ma to 
gładko. Ludzie nie chcieli przyjmować stanowiska mi- 
Ristrów w rządzie, który miał powstać po to, 
aby natychmiast spowodowaś nsłąnicnie 

Maczelsika państwa. 

. < Każdy zdawał sobie sprawę z tego, że do ustąpie- 
nia Naczelnika nie dopvszczą chłopi i robotnicy, a więc 
olbrzymia większosć społeczeństwa, widząca w nim rę 

ojmię swoich praw i swobód w Rzeczypospolitej. Ta- 
dzie też mają na tyle poczucia prawa, że nie chcieli 
brać udzialu w rządzie, tworzonym bez polecenia głowy 
Państwa, a tylko na polecenie „komisji giównej* Sejmu. 
Ostatecznie, po para dniach kłopotów, p. Korfanty po 
namawiał szereg ludzi i skompletował gabinet, do któ- 
Tego wchodzić mieli pp; Skirmnnt jako minister 
Spraw zagranicznych, Kuczyński jako minister spraw 
wewnętrznych, Michalski jako minister skarbu, hr. 

alński jako minister rolnictwa, b. minister K u ch ar- 
Sxi jako minister robót publicznych, dr Godlewski 
a Krakowa jako minister oświaty, brat ks. posła S tą r- 
iewicza jako minister zdrowia, przy obsadzeniu in 
| resortów wieeministrami lub dotychczasowymi mi- 
strami, 'Z taką listą gabinetu pojechał p. Korfanty 


i Belwederu i przedłożył ją Naczelnikowi państwa 
0 Podpisy’ 


Naczelnik państwa oświadczył, że Hsty tej 
| nie podpisze, 

I nie podpisał. ! 
zhi Tasa prawicowa, ktora w tym gabiniecie widziała 
epoce © najmądrzejszych ludzi w Polsce, która roz- 
ni rala się o niesłychanej „powadze“ tego rządu, tak 
i “Poważnie tworzonego, uderzyła na Naczelnika pań- 

wa w sposób fanatyczny, nie ukrywając obłędnej 


Wprost nienawiści do osoby Józefa Pi > J 
częło się znowu « y a Piłsudsziego. I za 
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bszprzykładny, 


poniewieranie nią rprzez najbardziej wiedowarzonych 
gazeciarskich pismaków. Ta walka trwa do chwili, kiedy 
te słowa piszemy, rozluźniając do reszty więzi państwowe, 
z których jedną z najważniejszych jest szacunek dla 
Are. 


tżesis głowy.państwa w snosób 


Tudowcy, a z nimi cała lewica, stanęli żasna 
i otwarcie po stronie Piłsudskiego. Jeżeli o nas chodzi 
ludowców, to wystąpiliśmy przeciw kandydaturze Kor. . 


fantego i przeciw jego gabinetowi dlatego, że, jak tę 
już w poprzednim numerze zaznaczyliśmy, kandydatura 
p. Korfantego była prowokowaniem przesilenia państwo- 


wego. Czem groziłoby ustąpienie Naczelnika państwa, 
cieszącego się taką popularnością wśród mas, o tem wie 
każdy, kto umie patrzeć na stosanki. My nie chcieliśmy 
i nie chcemy w tej ciężkiej chwili wywoływać może 
nawet wojny domowej i 1 


mając do wyboru Korfantego 
lub Piłsxndskicge, wykraliśmy Piłsudskiego, 


Przeciąganie się przesilenia, bez żadnych watpli: 
wości szkodliwe, skłoniło nasze stronnictwo do podjęcia 
kroków, któreby raz nareszcie doprowalziły do utwo: 
rzenia rządu. Z inicjatywy, prez. Witosa ca'a 
lewica oświadczyła się 


za utworzeniem rządu pariamteniarnsgo, 


do którego wchodziliby przedstawiciele lewicy oraz 
stronnictw środka, a więc grupy Skalskiego, grupy 
mieszczan j ewentuałaie Klubu pracy konstytucyjnej. 
Upoważniony przez całą lewicę przeprowadził prez, 
Witos układy z dotyczącemi stronnictwami. Zdawało 
się, że w ósmym tygodniu przesilenia da się nareszeia 
utworzyć rząd parlamentarny, oparty na zdecydowanej 
większości. Okazało się jednak, że prawica zaciąła sie, 
że mniejsze grupy związała ze sobą rozmaitemi ukła- 
dami w ten sposób, iż one ruszyć się nie moga, Wre- 
szcie że pos. Skalski, który się przyzwyczaił do odgry- 
wania wielkiej roii w Sejmie, spizągł się już na dobie 
z narodową demokracją, W ubiegłą sobotę wieczór 
dnia 22 lipca pos. Skułski odpowiedział, że lewica może 
pertraktować tylko z wszystkiemi grupami, które po- 
pierają Korfantego, a nie z poszczególnymi członkami 
tego obozu. Znaczyło to, ża 


Sxalski przekroślił myśl utworzziya rządu 
parlamentaraero 


centrowo-lewicowego. 

W tej sytuacji lewica, znowu za inicjatywą prez. 
Witosa, ogłosiła, że uważa za wskazane, aby Naczelnik 
państwa raz jeszcze wziął w ręce inicjatywę i osta- 
tecznie doprowadził do rządu porozumienia. 

W chwili, gdy te słowa piszemy, stanowisko na- 
rodowej demokracji gest tego rodzajn, że o utworzeniu 
rządu porozumienia nie można jeszcze mówić. Być może, 
że katastrofalne skutki przeciągania się przesilenia 
uprzytomnią jednak wstecznictwa, iż dłażej z państwem 
igrać nie można i spowodują wycofanie sie Korfantego 
oraz umożliwią utworzenie rządn. 

Dałby Bóg, żeby się to stało jaknajprędzej! 


Zakładaicie Radv Ludowe! 


Polityka na przekór. 


Znaną jest powszechnie bajka o Jacku i ośle, który 
się przez most nie dał prowadzić, aż dopiero, gdy Ja- 
cek wszystkie sposoby popędzenia go naprzód wyczer- 
pał, ciągnieniem osła za ogon w tył, zmusił go do pój- 
ścia naprzód. Bajka ta przyszła mi na myśl, gdy obser- 
wnję działalność prawicy sejmowej, bo i tu i tam dzia- 
łalność na przekór zaznacza się na każdym prawie kroku. 

Gabinet Ponikowskiegokie zbyt był miłym z początkn 
prawicy, bo nawet „Rzeczpospolita“ wypisywała fałszywe 
cyiry z budżetn, przedstawionego przez byłego ministra 
skarbu, Michalskiego. Gdy gabinet Ponikowskiezo zmu- 
szono do pójścia w odstawkę, ta sama prawica „ua prze- 
kór“ maczelnikowi państwa i większości społeczeństwa 
polskiego stawia na prezydenta ministrów p. Ponikow- 
skiego i żąda pozostawienia nawet w następnym gabi- 
necie tak Michalskiego, jak i Skirmunta. Dziś znowu 
prowokuje społeczeństwo forsowaniem kandydatury Kor- 
fantego i stawia go naczelnikowi państwa „na przekór“. 

Jak z działalności prawicy wynika, prowadzi ona 
politykę osielską, ale nie państwową, nie bndu- 
jącą, ale burzącą. 

Polityke prawicy możnaby traktować z uczuciem 
litości i pogardy, gdyby nie była ona w wysokim sto- 
pniu szkodliwą interesom Rzeczypospolitej i nawet jej 
fundamentów nie podważała. Jej politycy są nieodrodnymi 
synami owych warchołów i wichrzycieli z końca XVIII 
wieku, owych szlachciców, dla których początkiem i koń- 
tem mądrości politycznej, była obieralcość królów i „li- 
berum veto“. 

Wierzymy mocno, że w zdrowej części społeczeń- 
stwa znaidzie się Jacek, który owemu osłowi poradzi. 

Franciszek Kuś, 
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Księża i endecy, występując obecnie przeciw lu- 
łowcom, zarzucają, że lndowcy, cheąc obalić Korfantego, 
ołączyli się z żydami. Ma to być ten taran, którym 
isięża politykujący i wstecznictwo spodziewa się utrą- 
ié ludowców, Na wiecu w Dobczycach młody księżulek, 
wikary Selwa, dopuszczony do głosu na wyraźne żąda- 
nie prezesa Witosa, powtarzał wkoło Macieju, że ludowcy 
dą z żydami, utrącając kandydaturę p. Korfantego dla- 
ego, że jej żydzi nie chcą. Niewątpliwie na innych wie- 
jach inni politykujący księża mówią to samo. 

Trzeba tę rzecz wyświetlić.  Przedewszystkiem 
w Sejmie są także żydzi. Jako posłowie mają ci żydzi 
prawo głosu. W rachubach politycznych odgrywają więc 
taką samą rolę, jak inne kluby. Jest to rzecz zrozu- 
miała i tylko ludzie, nie mający pojęcia o polityce, mogą 
z tego kuć zarzuty, To zasadnicza strona sprawy. A te- 
raz szczególy: 

Jeżeli chodzi o stronnictwa, popierające gabinet 
Korfantego, i o stronnictwa, które ten gabinet zwal- 
czają, to trzeba stwierdzić, 'že odnośnie do żydów oba 
zwalczające się obozy podzieliły się żydami. Obóz, po- 
pierający Korfantego, ma w swojem łonie żydów, mia- 
nowicie pp. Koliszera, Loewensteina, Steinhausa, Galla, 
us: żedów z Klubu pracy konstytucyjnej i z narodowej 


demokracji, W obozie zwalczającym Korfantego, są A 
żydzi. 

Jeżeli o ścisłość chodzi, to trzeba stwierdzić, żo 
p. Korfanty bardzo usilnie zabiegał, aby pozyskać tych 
żydów, którzy stanęli przy lewicy. Jako polityk realny 
dążył do stworzenia sobie większości i szedł do tego 
otwarcie. Że mu sią nie udało tych żydów przeciągnąć, 
to już jego pech. 

Może teraz klerykalne i endeckia agitatory prze 
staną ujeżdżać na wiecach na tem, że ludowcy zawarli 
sojusz z żydami. 


jeszcze w sprawie rent, pobieranych 
przez uszkodzonych w fabrykach 
niemieckich 


Dodatkowo do wyjaśnienia, jakie niedawno pota- 
liśmy w „Piaście*, urząd emigracyjny przy ministerstwie 
pracy i opieki społecznej zawiadamia, że na mocy 
uchwały z dnia 7 grudnia 1921 r. urząd ubezpieczeniowy 
Rzeszy niemieckiej (Reichsversicherungsamt) w porozu< 
mieniu z rządem Rzeszy postanowił przywrócić zatrzy- 
mane od dnia 1 listopada 1918 r. renty t. zw. WARE 
(Upfallrente) í rozpocząć ich wypłatę. 

Prawdopodobnie zatem już w najbliższym czasie 
poszkodowani otrzymają wstrzymane renty, wobec czego 
także odpadnie potrzeba udzielania zaliczek przez urząd 
emigracyjny z funduszów państwa polskiego. 


Zapomośi I pożyczki dia modidón. 


Opieka nad inwalidami wojennymi przeszła z dniem 
1-g0 stycznia b. r. do kompetencji ministerstwa pracy 
i opieki społecznej, które rozporządzeniem z dnia 27-go 
grudnia 1921 r. Nr 4013/XI zarządziło przejęcie spra“ 
wowanych dotąd przez Gen. Ekspozyturę Sekcji opieki 
M. S. Wojsk, agend opieki, pośrednictwa pracy i nie- 
których instytucyj inwalidów wojennych wojewódzkiemu 
wydziałowi pracy i opieki społecznej. Z tą chwilą wła- 
dzami kompetentnemi do przyjmowania 
próśb i zgłoszeń inwalidów są starostwa, 
do których też inwalidzi w swych sprawach mają skies 
rowywać podania. 

Dotyczy to w szczególności także zapomóg 
i pożyczek, przyznanych inwalidom przez minister- 
stwo skarbu, a unormowanych okólnikiem ministerstwa 
pracy z dnia 16 stycznia b. r„ Nr 201. i 

Prośby o przyznanie takich zapomóg czy pożyczek 

należy wnosić do starostwa, w miejscu zamieszkania 
petenta. Starostwu należy przedłożyć książeczką inwa- 
lidzką, a nadto, w obecności starosty (względnie refe- 
renta) i świadków wypełnić skrypt dłużny. Po stwier- 
dzeniu zdolności płatniczej petenta przesyła Starostwo 
prośbę odnośną województwu, które ostatecznie decy- 
duje. Pożyczkę lub zapomogę udzieloną wpisuje się na- 
stępnie do książki inwalidzkiej lub do nakazu ya 
czego. 

$ Także prośby inwalidów o przyznanie 
im przez zarząd lasów państwowych drze- 
wa opałowego lub budulcowego załatwiają 
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jbeenie starostwa, które, stwierdziwszy procent 
liezdolności do pracy i zbadawszy stosunki familijne 
raz majątkowe petenta-inwalidy, przesyłają podania 
rządom Jasów państwowych (n. p. we Lwowie), celem 
Stutecznego załatwienia. Dr Stanisław Kulpa. 


Bolączki. 


Dziwactwa pocztowe. Przy osławionej redukcji urzę. 
tów I urzędników dzieją się rzeczy, które zmuszają do za- 
tanowienia. Przykład jaskrawy podał onegdaj w zapytaniu 
0 ministra poczt poseł dr Kiernik, Jest w powiecie 
docheńskim miasteczko Niegowić. Z powodu redukcji 
rzędów zniesiono tam urząd pocztowy, zamieniając go na 
igencję, Przy oddaniu kierownictwa agencji powodowała się 
Jrekcja poczt w Krakowie dziwoemi względami. Nie przy- 
ięła na kurs dla kształcenia kierowników agencyj poczto- 
Wych naczelnika straży ogniowej w Niegowici, znanego tam 
t pracy społecznej obywatela, p. Franciszka Natanka, nato- 
Nast przyjęła na kurs, a w następstwie oddała kierow- 
lietryo agencji pocztowej w Niegowici, p. Esterze Krum- 
iola, Gdy się zważy, że ludność miasteczka i całej okolicy 
Jest, wyłącznie polska, tradno się dziwić, że nominacja 
araelitki właśnie w takiem centrum wywołała u ludności 
fozyoryczenie. Nio odmawiając obywatelom wyznania mojże= 
Szowego prawa do spełniania obowiązków publicznych, pos. 
tr Kiernik domaga się przywrócenia w Niegowici urzędu 
tocztowego i powierzenia jego kierownictwa innej osobie. 
„, Niewłaściwości przy rozdziale daniny były już 
Niejednokrotnie przedmiotem wniosków poselskich. Ostatnio 
pos. Burakowski imieniem Klubu P. S. L, poruszył te 
Lewłaściwości w powiecie grójeckim. Komisja obywatelska. 
W Grójen nie przyznała ulg daninowych mieszkańcom wsi 
redy w gminie Komorniki, których domy i zabudowania 
k dobytkiem i całorocznym zbiorem w grudniu 1921 spło- 
agy doszczętnie, nie przyznała ich mieszkańcom wsi Przę- 
ławice, gmina Konie, których spotkał podobny los, nato- 
miast poprzyznawała ulgi ludziom, którzy według ustawy 
z ulg korzystać nię mieli prawa. Skutki są takie, że wójt 
śprzedaje w drodze licytacji nędzarzom zboże na pniu, aby 
ul nich wyegzekuować daninę, jakiej oni nie są w stanie 
tapłacić, Pos. Burakowski domaga się od ministra skarbu 
BTuntownego zbadania zarządzeń komisji obywatelskiej 
W Grójcu. 

Sprawę przyjścia z pomocą wdowom I sierotom 
po zaginionych na wojnie poruszył onegdaj wa wnioskn 
agtym pos, Toczek. Podniósł on w motywach wniosku, 
© jest mnóstwo rodzin, które nie wiedzą, co się stało z ich 
RA 71 zaginionymi na wojnie. Nie mogą one otrzymać 
wodę wdowich i sierocych, bo nie mogą się wykazać do- 
z wę. smierci męża czy ojca. Rodziny te znajdują Bię dziś 
d = nędzy i państwo musi im przyjść z pomocą, 
onis R domaga się ustalenia tej pomocy przez rząd, 
msi dania zarządzeń, by postępowanie sądowe w sprawie 

la za zmarłego męża czy ojca było bezpłatne. 
stają Rabunkowa gospodarka w lasach prywatnych 
* ORGIE coraz bardziej modną. W powiecie brzozowskim 
A lcach Dynowa, oraz w powiecie dobromilskim, lasy, 

Baa a cały szereg gmin, wykupili żydzi, którzy od 
Seo czasu wycinają najpiękniejsze młode drzewa, ni- 
i: łc najzupełniej drzewostany. W jaki sposób pozwala 
to Urząd ochrony lasów, niewiadomo, fakt, że pozwala. 
awẹ te poruszył onegdaj w Sejmie pos. Walenty T o- 
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czek, który domaga się od rządu natychmiastowego zam- 
knięcia lasów we wymienionych powiatach i przeprowadzenia 
dochodzeń w tej sprawie, jakoteż wydania zarządzeń, unie- 
możliwiających wyniszczenie lasów. „aa; 


Pomoc dia zmiszcze- 
mych gradobiciem 


Cały szereg gmin w Małopolsce padł w ostatnich 
tygodniach ofiarą gradobicia. Katastrofą tą dotknięte 
zostały zwłaszcza powiaty bocheński i brzeski. Posłowie 
ludowi, prez. Witos, pos. dr Kiernik i inni podjęli 
natychmiast zabiegi, aby dla zniszczonych uzyskać kre: 
dyty, zaś dla najbiedniejszych pomoc bezzwrotną. Za- 
biegi naszych posłów uwieńczone zostały pomyślnym 
rezultatem. Minister pracy i opieki społecznej wjasyg- 
nował tymczasowo miljon marek na pomoc doraźną dia 
najbiedniejszych, poszkodowanych przez gradobicie miesz- 
kańców powiatu kocheńskiego. Ministerstwo rolnictwa 
przyrzekło przysłać pomoc kredytową. 

Województwo krakowskie zarządziło natychmiast 
zbadanie szkód przez starostwa. Zestawienia tych szkód 
z powiatu bocheńskiego i brzeskiego już nadeszły. Jest 
obowiązkiem innych starostów nadesłać te zestawienia 
jak najrychlej, aby ludność, dotknięta gradobieiem, mo- 
gla możliwie szybko otrzymać pomoce. W zniszczonych 
wsiach powinny się potworzyć komitety ratunkowe dla 
najbiedniejszych; komitety te powinny zająć się ustale- 
niem szkód i doniesieniem o nich do starostwa. y 


e 


W ubiegłym tygodniu odbyło się tylko jedno posie- 
dzenie Sejmn, a to wskutek tego, że nie było jeszcze 
rządu. Toczyły sie 


obrady nad crfynacją wyborczą do Śsiiau 
i do Senatu, 


Jak zaznaczyliśmy w poprzednim numerze, projekt 
ordynacji został odesłany do komisji. Sprzeciwiali się 
temu nasi posłowie raz ze względów formalnych, po: 
wtóre dlatego, że obawiali się przewleczenia obrad 
w komisji konstytucyjnej, wskutek czego musiałyby się 
znacznie odwlec wybory. Wniosek o odesłapie projektu 
do komisji przeszedł jednak 181 głosami przeciw 140. 

Sejmowa komisja konstytucyjna zabrała się ener: 
gicznie do pracy, i już we czwartek ukończyła osta- 
tecznie obrady nad całą ordynacją wyberozą. W chwili, 
gdy te słowa piszemy, odbyć sią ma w Sejmie gloso- 
wanie ostateczne nad ordynacją. Nie obejdzie się przy 
głosowanin bez wałki o cały szereg przepisów ordynacji. 
Dopóki się głosowanie nie odbędzie i ostateczny tekst 
ordynacji wyborczej nie zostanie przez uchwałę Sejmu 
nstalony, nie podajemy szczegółów ordynacji, ograni- 
czając się dziś do kilku zasad, na jakich ordynacja się 
opiera. Według ustalonego w komisji projektu, Sejm 
składać się będzie z 432 posłów. Z liczby tej 360 
posłów zostanie wybranych w okręgach. Na listę pań: 
stwową przypada 72 posłów. Podstawą do rozdziała 


Przegląd polityczny 
Lor bieżący jest rokiem niepoko ów w całej Eu- 

i Baal VY- | ropie. Pokazuje się, że wojna światowa jeszcze dziś 
borczych. Członkowie komisyj wyborczych muszą umieć |cjąży na życiu państw w sposób katastrofalny. Przesi- 
czytać i pisać po polsku. Liczba senatorów wynosić |jenie w Polsce, wlokące się już od dwóch prawie mie- 
będzie, wedle przepisów konstytucji, czwartą część liczby |sjęcy, nie jest zjawiskiem odosobnionem. W ubiegłym 
mandatów sejmowych, a więc iQ8. Prawo do udziału |tygodniu Wiochy stanęły cała w ogniu wojny domowej. 
w mandatach senatorskich z listy państwowej będą | Wybuchła tam wałka na noże między socjalistami a tak 
mieć tylko te stronnictwa, które przeprowadzą senato- | zwanymi fuszystani. Faszyści jest to organizacja, zwró 
rów co najmniej w trzech okręgach. Okręgi wyborcze |coqa specjalnie przeciw socjalistom i bolszewikom. Dziś 
dla wyborów do senatn stanowić będą całe wojewódz: | stanowi ona taką potęgę, że rozporządza armją, 
twa. Głosowanie na posłów do Sejmu i na senatorów ||iczącą 600.000 ludzi, że trzyma w ryzach całe życie 
odbywać się będzie równocześnie, również na postawie | gospodarcze, Pod naporem faszystów, którzy przejęli 
list. Takie są ogólne zasady nowej ordynacji wyborczej. | władzę niemal w całych Włoszech, musiał obecnie ustą- 
Szczegółowo omówimy ją po jej ostatecznem uchwaleniu. | pié rząd włoski. Obaliły go stronnictwa umiarkowane, 
między nini ludowcy włoscy za to, że nie dał sobie 

Skandalo przewłaszczenioewe ra Pomorzu. rady > faszystami. I we Włoszech jest więc przesilenie, 
Następnie przyszła pod obrady senzacyjna dla |tem groźniejsze, że odbywa się w czasie wojny domowej. 
Pomorza sprawa niesłychanego urzędowania hakatysty, W Niemczech zm:ga się dalej demokracja z mo- 
dra Graffego, Niemca, naczelnika sądu w Czerszu |narchistami. Wprawdzie pariament uchwalił ustawą 
na Pomorzu, który przez pominięcie pewnych przepisów |g obrənis republiki, jednakże rach monarchistyczny 
formalnych, rozmyślnie chcąc szkodzić państwu polskie- |wy Niemczech się szerzy. Dziś już można powiedzieć, ża 
mu, naraził 260 rodzin polskich na to, że groziło im| Niemcy południowe za kilka miesięcy republikami 
pójście z terbami Sprawę tę poruszył członek naszego |nje będą. Morderców Rathenaua ukrywali monarchiści, 
Klubn, poseł dr Brejski, w zgłoszonym swego czasu|Gdy policja nareszcie ich znalazła na jednym z zamków, 


mandatów z listy państwowej będzie ilość mandatów 
uzyskanych przez stronnictwa w okręgach. Prawo do 
udziału w liście państwowej mieć bedą tylko te stron- 
nictwa, które zdobyły mandaty w sześcia okręgach wy- 


wniosku nagłym. — Przytoczył on szereg przy kładów, strzelili sobie w łeb. 
stwierdzających, że reemigraci z Westfalji, z Ameryki, Zabiegi Niemców o odroczenie im terminu zapłaty 


oraz żołnierze polscy, kupując grunta od Niemców na | kontrybucji dia Francji, udały się. Rząd francuski zgo. 
terytorjnm, podiegłem sądowi w Czersku, chodzili na |qzjł się na odroczenie im tego terminu. 

polecenie naczelnika sądu, dra Graffego, nie do rejenta, Konferencja w Hadze, jak już pisaliśmy poprze- 
tyłko do prywatnego pisarza, który sporządzał kontrakty. |qnjo, rozłazi się na niczem. Bolszewisy chcieli z państw 
Kontraktów tych władze nie mogły zatwierdzać, wska- |zachednich brać pieniądze, ale nie chcieli w zamian 
tex czego Nemcy wystąpili potem ze skargami Sądo- | dawać nie. Nie też ostatecznie nie otrzymali. 

wemi przeciwko nowonabywcom, domagając sig zwrotu Ponieważ zaś rząd sowiecki ogołocił już całą Ro* 
gruntn za zwrotem pieniędzy, przed trzema laty im wy-|sję ze złota, bo je jaż zabrał nawet z kościołów, po- 
płaconych. Komisja prawnicza, zbadawszy. tę Sprawę, | nieważ głód się tam szerzy coraz większy, Trocki wy- 
przyszła przed Sejm z ustawą, na mocy której wszyst |syuwa znowu konieczność rozpoczęcia wojny z Polską, 
kie kontrakty o kupno ziemi, zawarte z pominięciem poprostu dla zaopatrzenia się w żywność. 

przepisów o wywłaszczeniu, w czasie od 11 listopada 

1918 r. do konca kwietnia 1922 r. w okręgu sądu pa- 


wiateweg0 w Czersku na Pomorzu, zyskują mec prawną zA l 
Sprawę te referował członek naszego Kiubu, poseł Baczność ludowcy! 
Grzędzielski. Sejm ustawę tę uchwalił, ratując W Wielickiam: W niedzielę dnia 30 lipca o got 


przez to 260 rodzin od kija żebraczego. W związka |f-szej popołudniu odbędzie się w Raciechowicach zgroma» 
z uchwaleniera tej ustawy, uchwalił Sejm rezolucję, |dzenie ludowe. Referować będzie jeden z posłów luiowych, 
wzywającą rząd, aby komisje przewłaszczeniowe w Fo |Lndowey z okolicy, jawcie się licznie! Zarząd pow, 
znaniu, oraz komisje miejskie i wojewodowie poznański W Rzeszowskiam: W niedzielę dnia 30 lipca o godz 
i pomerski udzielali przewłaszczeń w terminie 14 dni|4-tej pepołudniu oebędzie się w Trzebownisku wiać spra- 
od doręczenia kontraktu. wozdawczy posła Andrzeja Pluty. Ludowców z tej wsi 
Posiedzenie Seimu dnia 25 lipca poświęcone było|i z okolicznych, t. j z Nowej wsi, Zaczernia, Sta 
trzeciemu czytaniu ustawy o ordynacji wyborczej, romieścia, Terliczki i Jasionki wzywamy, aby 
mia nięwzżnia się zgubiona karte powotmia ma na:|" "U Qkuskiem: W niedziele daia 30 pca (is 20-60 
i 5. E E n R E dir a > uskiem: W niedzielę dnia nie 29- 
WP JOe8 Ea adtop wydaną z P. K. U. Miechów ur |jak mylnie podano) odbędzie się w Skale wiec ludowy. 
Lndowcy z okolicy, jawcie się jaknajliezniej! 
Uuieważniama kartę demobilizaeyjną. Jam Marek, Zarząd Kółka rolniczego. 
-A VE BAĆ Uszewska, pow. Brzesko, NACE 5 W Hrubieszowskiem: Dnia 6 sierpnia odbędzie. się 
a> - à w Hrubieszowie uroczysty obchód ósmej rocznicy wkroczenia 
Okazja dla powracających z Ameryki! Legjonów pod wodzą Naczelnika Piłsudskiego do Królestwa. 


CO A gom mies a pray mieście io an Wzywamy wszystkich ludowców w Hrnbleszowskiem, by 

. Buczacz, wschodnia Małopolska, dobre miejsce pod interes i ieli ial i iliczni 

handlowy lub przemystowy oraz 3 morgi pola zaraz tto sprzeda | 7 phoig alaz a ET 8. L. 

nia. Zgłoszenia bstąwne pod »Interes«. poste restante Buczacz, ekretarjat Pe De 
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Dział organizacyjny. 
Jak się wyrabiać na mowoe. 


W miarę szalonego wprost rozwoju naszego stron- 
hectwa po wszystkich ziemiach polskich — wzrosła 
także s'osownie do tego liczba cżłouków stronnictwa 
1 czytelników „Piasta“, którzyby chcieli koniecznie 
u siebie zgromadzenie zrobić i Koło ludowe założyć, 
i nie wiedzą, jak się do tego zabrać. Nadsyłają więc 
tałe stosy listów do redakcji w tej sprawie, proszą 
0 refereutów, a tu, niestety, ani w jednej dziesiątej 
części zarząd stronnictwa nie może prośbom zadość 
dczynić; naprzód zar.ąd nie ma pieniędzy do atrzyma- 
Ma tak wielu ludzi, powtóre nie ma ludzi, bo nie każdy 
Się do pracy organizacyjnej nadaje, a choćby się nada- 
Wał, to znowu nie każdemu się chce gryźć z ludźmi na 
zebraniu. 
Jakaż tedy na to rada, aby i Koto założyć i zgro- 
madzenie odbyć, a obejść się bez ciągłego szturmowania 
redakcji o „ladzi*, 
Jedyną madig radą byłoby, aby każdy twardy ln- 
dowiec rozgłądnął się po swojej okolicy, czyby się nie 
udało znaleźć kogoś takiego, któryby od czasu do czasu 
potrafił wygłosić referat polityczny. Nie musi to być 
oniecznie człowiek wykształcony; wystarczy, gdy be- 
dzie dostatecznie obyty z ludźmi, oczytany, z pewną 
zdolnością łatwego wysłowienia się. Takich ludzi mamy 
dość, tylkośmy ich mie odszakali i nixt ich do pracy 
aad sobą w tym kieronku nie zachęcił, 
,. Takim właśnie, gdy się zua,dą, powinno się uła- 
twić nabycie bibljotski politycznej; zresztą, kto lubi 
czytać, sam sobie stssowne dla siebie książki czy ga- 
zey wybierze i ani się spodzieje, jak i pojęcia jego 
szybko się skiystalizują i umysł rozświetli, a wtedy 
sam się będzie rwa} do pracy. Wszak nie święci garnki 
lepią, tylko ladzie. Przecie ci wszyscy mowcy, z tej 
czy innej partii, nie odrazn byli mowcami, a dziś tak 
przyjemnie się ich sincha! 
Zaznaczyć należy, że nie każdy, nawet wykształ 
tony człowiek nadaje się do urządzenia zebrania. Jeden 
będzie dobrze gadał ale ma głos cichy, bez werwy, 
który słachaczy często nudzi, a rzadko wywiera wiaże- 
nie. Inny ma gios dobry, ale nie miły, skrzeczący, me- 
Taz odrażający; z takiego też wielkiej pociechy nie 
będzie, Inni mają wszystzie zalety krasomówcze, ule 
nie mają odwagi do publicznych wystąpień „mają tiems“, 
czują się nieswojo w obcym i wieikim tłumie. Takich 
trzeba ośmielić, zaprzęgnąć ich do pracy, i dla tych 
właśnie piszę te wskazówki, 
\ Jak się do tego zabrać? 
p P Przedewszystkiem trzeba chcieć stać się 
“wymownym. Trzeba więc uczyć się, robić próby, 
nie zrażać się niepowodzeniąmi. W starożytności żył 
sfilozyuf, nazwiskiem Sokrates,*„który chciał koniecznie 
ludzi nauczać, ale miał tfidną wymowę. Czy myślicie, 
że się tem martwił? lub zaniechał zamiarn? Wcale nie! 
Oto regularnie uczęszczał nad morze, tam sum do siebie 
po kilka godzin gadał. Przeszkody pekonał i był później 
Jednym z najlepszych mowców, którego tysiące ludzi 
Z rozkoszą słuchało. 
Wiela dzisiejszych mowców nawet tak zwanych 
z „Bożej łaski“, nie odrazu umiało tak płynnie słowa 
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kleić, jak dzisiaj. A są nawet i tacy, którzy nie wsty- 
dzą się przyznać, że aby pokonać trudności, zamykali 
się w pokoju i tam wyrabiali sobie łatwość wymowy, 
głos, mimikę, a często do lustra odpowiednio gestyku: 
lowali, jako niby przed tłumem. 

Powie niejeden, że niekoniecznie na zgromadzeniu 
mówić, bo można to i owo odczytać. I to prawda, ale 
żywe słowo, wypowiedziane z pamięci, przytem z pewną 
werwa, zapałem, swobodą pewnością siebie i swadą, zawsze 
lepsze wrażenie na słachaczach zrobi, niż słowo czy- 
tane. A przytem, jakże z książki polemizować, odpowia- 
dać na zarzuty przeciwnika lub kontrmowę wygłosić? 
To już trzeba umieć gadać, bo inaczej się nie zwycięży 
przeciwnika, a o to przecie najwięcej chodzi. 

Niema zresztą nic w tem zdrożnego, jeżeli po- 
czątkujący refe. ent zaczyna swoją karjere od napisania 
i odczytania referatu. Owszem, ten sposób wiedzie naj- 
prędzej du celu, trzeba tylko nauczyć się go dobrze na 
pamięć, aby przy wygłaszaniu nie siąkać, nie przykła- 
dać papiera do oczu i nie robić zbyt długich przerw. 
Gdy się parę takich referatów opracnje i dobrze wy- 
głosi, to potem można się porwać na częściowe na- 
czenie, o czem się chce mówić, a treść już będzie 
w głowie. 

Najlep'ej takie rzeczy robić w zamkniętym pokoju, 
zdala od ludzi, wreszcie w lesie lub nad brzegami rzeki. 

Kto bywał na zgromadzeniach, ten pewnie zau- 
ważył, że każdy mowca ma przed sobą kartkę papieru, 
na której sobie wypisze te rzeczy, o których chce ga- 
dać. Robią to nawet moewcy najlepsi, a robią to w tym 
celu, aby podczas przemówienia nie zapomnieli tego, 
wszystkiego, o czem chcieli mówić, Zdolniejszy napisze 
sobie tych wyrazów mciej, mniej zdolny więcej, ale je 
ma, bo są one przeznaczone po to, ażeby nie mieszać 
grocha z kapus'ą, nie powracać 10 razy do jednego 
przedmiotu, aie po kolei wszystkie omawiać. 

Zróbcie więc początek, zwłaszcza młolzi czytel- 
nicy, i zabierzcie się do pracy, a zdziwicie się potex 
sami, że to, co się wam wydało n eprawcopodobne 
i ciężkie, stanie się rzeczywisteścią, Nie trzeba się zra- 
zać pierwszem niepowodzeniem, ani wstydzić, że się tam 
ktoś roześm ał. Później wy się śmiać będziecie, gdy, jak 
chleb z masłem pójdzie wam gadanie. Wówczas nis bę- 
dziecie się zgłaszać po referentów do „Piasta“, ale 
prosić będziecie -zeby was kto na referentów wziył. 

A trzeba s'ę spieszyć, ko wybory nadchodzą, więc 
akuratnie możecie stronnictwu wielkie oddać u:ługi. 

Chctnym ożnajmiamy, że w redakcji jest w tym 
celu napisana książeczka p. t: „Ladowcy organizujcie 


Zaz 


się*, krórą można nabyć. — szczegółowemi wyjaśnie- 
niami służy zawsze z chęcią redakcja „Piasta“, 

1 

M. ©. 


Unieważnia się zgubioną kartę zwolnienia na na- 
zwisko Pawowarczyk Józef, ur. w 1900 r, Wołowice, 
pow. Kraków. 1182 


Unieważriarm zgubione papiery wojskowe, wydane 
przez 47 p. p. kowieński, na nazwisko $famisław zara- 
bula, Babice, powiat Chrzanów. 1146 


Umieważniam zagubione dokumenty wojskowe na 
nazwisko Władysława Nowaka, urodz. w roku 1901, 
w Podgrodziu, pow. Ropczyce. 1151 


Uniewaźniam zgubione tymczasowe zaświadczenie 
demobilizacyjne. Popek Franciszek, ur. w 1897 r. Zwię: 
ezyca, powiat Rzeszów, 1145 
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Obrazki z Polsk szlacheckiej 
Książę bandyta. 


Z książki dra W. Mejbauma: „O tron Stanisława Aw 
gusta*. 


Jerzy Marcin Lubomirski, jedyny syn Antoniego, 
miecznika koronnego i starosty kazimierskiego, był dzie- 
dzicem wielkiej fortuny, na którą składały się klucze 
dóbr: Bar, Janowiec, Grodzisko, Kolbuszów, Lipowiec 
i Połonne. Oprócz ogromnego majątku dziedziczył po 
ojcu nazwisko nieskazitelne, głośne w Polsce, znane 
w krajach ościennych. Z domu rodzicielskiego mógł był 
vziąć piękne tradycje ofiarnej pracy dla Rzpltej. Ode- 
„rał wychowanie możliwie najlepsze, najpierw do 13 roku 
życia w Janowcu, pod okiem radziców, a według wska- 
zówek i rad znakomitego pijara, St. Konarskiego, na- 
stępnie w Warszawie, w jego konwikcie, Z biegiem 
czasu udał się książę Marcin do Luneville, gdzie prze- 
pędził dwa lata w tamtejszej akademji „króla filozofa“. 
Wreszcie celem „dopełnienia edukacji* wyjechał do Pa- 
ryża. Ale nie skorzystał wiele od swoich wychowawców, 
B jnż najmniej w Paryżu, gdzie tylko przyswoił sobie 
doskonale umiejętność prowadzenia życia hulaszczego, 
do mistrzostwa doprowadził sztukę robienia długów 
i niezwykle szybko z romansowego lunewilskiego Romea 
przedzierzgnął się w wyctzdanego i cynicznego halakę 
Paryża. 

Sprowadzony przez ojea do Polski, prowadził się 
tm jak najgorzej. Wnet imię jego stało się w Rzpltej 
płośnem, mówiono o nim powszechnie jak najgorzej. 
Zabójstwo Jundziłła, zwysła, skrytobójcze morderstwo, 
nazwane przezeń skromnie „pojedynkiem bez świadków*, 
>orwania Wyleżyńskiej, panny, powierzonej opiece jego 
Mostry, wojewodziny płockiej, apiększane przezeń kła- 
sianą deklamacją „o miłości dozgonnej i potajemnymn 
ubie", oto czyny, w długim szeregu jego występków 

` bardziej jaskrawe. 

Wreszcie późną jesienią w roku 1757 wyłudził od 

znaczną kwotę pieniężną, od matki klejnoty, zwer- 

wał około 150 ludzi i, porwawszy niewybrednie kilka 
„ziewek służebnych z domu rodzicielskiego, miaknął na 
szele tego zastępu na Sląsk, do Wrocławia. Tam zgło- 
sił się do Fryderyka, otiarował królowi pruskiemu swój 
Jddział i swoje usługi, ale w randze generała-majora. 
Kró! pruski rozdzielił ludzi przyprowadzonych między 
pułki, a dziecinną pretensję do jeneralskiego pióropusza 
wyśmiał. "Trudno było ks, Marcinowi pogodzić się z udzie- 
loną mn zwyczajną szarżą linjowego oficera, tradniej 
jeszcze z twardą i ciężką służbą wojskową; narobiwszy 
więc dłagów, zmienił orjentację polityczną i wczesną 
wiosną r. 1759 zbiegł z armji pruskiej na czele platona 
huzarów, powierzonego jego dowództwu. Uciekł do Wiel- 
kopolski; tu z dezerterów prnskich, jak i rosyjskich, 
z chłopów i uprowadzonego plutonu utworzył bandę 
rozbójuiczą, która przez parę miesięcy była grozą i po- 
strachem kraju między Wisłą a Wartą. I tax książę 
został pospolitym rabusiem. Najeżdżał wsie całe, rabo- 
wał je z bydła, zapasów żywności i dziewcząt. Po dro- 
gach rozbijał i grabił kupców. A to wszystko „z gorą- 
ćej miłości ojczyzny”. Zabierał chłopom bydło, gdyż było 
iakoby przeznaczone dla armii rosyjskiej, a on powrócił 


był właśnie do orjentacji antyrosyjskiej. Zrabował zaś 
przejeżdżającego mimo kupca za to, że prowiantował armję 
pruską. Tu i ówdzie ograbił wieś z dziewcząt i dobytku, 
ponieważ prawo wojenne orzeka, że kraj powinien ży: 
wić swoich „rycerzy“. 

Takie były rycerskie i polityczne racje bandyc: 
kiego rzemiosła księcia Marcina. 


Niestety, nie chciała ich uznać Rzplta, nie chorał | 
im przyklasnąć hetman wielki koronny. Na księcia ban- | 


dyte zorganizowano obławę i „wreszcie szczęśliwie* 


z końcem czerwca oddział wojska koronnego pojmał 
bandytę w mitrze książęcej wraz z 30 innymi zbójnie 


kami pod Częstochową, 
Uwięzionego magnata zamknięto w najsilniejszej wa: 
rowni Rzpitej, w Kamieńcu. Postawiono go przed sądem 


wojennym, który skazał go za morderstwa i liczne inne ` 


zbrodnie na Śmierć. Wyrok ten jednak natychmiast, 
skutkiem zabiegów i próśb możnej rodziny, zamieniono 
na dożywotnie więzienie. Rodzinie cbodziło o to, by go 
wywieźć za grauieg. Tedy bezzwłocznie po wyroku pod- 
jeli Lubomirscy starania u dworu warszawskiego i wie- 
deńskiego, celem umieszczenia Marcina w jednej z twierdz 
węgierskich, a to w tym celu, aby był jak najdalej gra- 
nic Rzpltej, „gdzie imię jego wymawia się ze wstrętem 
i obrzydzeniem“, oraz aby tem łatwiej i tem prędzej 
pamięć o jego występkach zaginęła. Do tych względów, 
przedstawionych przez rodzinę, dołączył hetman Bra- 
nicki swoje: iż żadna z polskich warowni nie udaremnia 
dostatecznie ewentualnej ucieczki sprytnego złodzieja: 
szka. Po długich korowodach, po liście Augusta III do 
Marji Teresy, zgodziła się ostatecznie cesarzowa na 
zamknięcia Lubomirskiego w Munkaczu. Tymczasem zaś 
rodzina zdołała wyjednać dalszą zmianą w wyroka: mia- 
nowicie redukcją czasu więzienia z dożywotniego na 
15-letnie. 

Upragniona rozolucja Mar Teresy przysza do 
Warszawy w połowie lutego 1760 roku, a już 20 maja 
oddział wojsk korounych oddał przyjemniaczka na gra- 
nicy, dwie mile za Duklą, konwojowi austrjackiemu, 
złożonemu z 120 żołnierzy; odstawiono go do Munkacza. 
W Munkacza, gdzis przesiedział pod szczególnie bacz: 
nym dozorem komendanta twierdzy do końca 1763 roku, 
wiodło mu sią nienajgorzej. Miał zaufanego służącego, 
który troszezył sią o jego „stół i piwnicę”, zarządzał kasą 
Z czasem, skutkiem dalszych zabiegów rodziny, więzie« 
ale to, które od początku nie było zbyt surowe, zmie” 
niło się w zwykły domowy areszt. Lubomirski przyjmo- 
wał w „kwaterze“ swojej oficerów twierdzy, swobodnie 
przechadzał się w obrębie wałów fortecznych, na obiady 
zaś i kolacje uczęszczał do kapitana Aubusta. Dostał 
też nauczyciela „architektury cywilnej i wojskowej*. Na 
prośbę zaś siostry, wojewodziny płockiej, otrzymał przy- 
bocznego lekarza. 4 

Gdzieś z końcem roku 1763 przewieziono wię- 
źnia z Munkacza do Budy, jak się zdaje, dlatego, że ko- 
mendant więzienia, Schmidt, skutkiem przyznanych ks. 
Marcinowi coraz to nowszych i większych udogodnień 
więziennych, nie chciał brać dalszej za niego odpowie- 
dzialności. 

W tem miejscu hiatorja życia Lubomirskiego, 
która była dotąd zbójecką opowieścią, zmienia sią na 
romans dosłownie — kryminalny. 


Ciąg dalszy nastąpi, 


=== 


u RZ a # 4 
Legjoniści — baczność! 

Dzień 6 sierpnia 1914 r. jest datą zwrotną w dzie- 
jach odrodzenia Narodn i Państwa Polskiego. Dzieje 
Lecjonów, z tą datą nierozerwalnie złączone, to dzieje 
wiary i zapatu. 'Ta wiara i ten zapał przetrzymały 
wszystko — a gdy wróg raz jeszcze zagroził uzyskanej 
już wolności Polski, ujawniły się poiężnie w odporze, 
jaki dały wrogowi. 
| Z tą legjonową wiarą, z tym legjonowym zapałem 
wielu wróciło po długiej wojnie do życia obywatelskiego. 
Obowiązek rozrzucił ich po wszystkich zakątkach wiel- 
kiej Ojczyzny naszej. Pracują oni na różnych połach — 
i często, za często może czują się osamotnieni w swej 
wierze, bezradni wobec rozbicia i wyczerpania powojen- 
nogo. "Czas by wiec był pokrzepić siły, odświeżyć, 
wzmocnić węzły braterstwa legjonowego. Ozas by był 
spojrzeć w przeszłość i obmyśleć ramy współżycia na 
przyszłość. Ss 

Wyłoniła się myśl, aby powołać do życia Zwią- 

zekzdemobilizowanych byłych legjonistów 
polskich. Organizacja ta bedzie ostoją moralną wszyst- 
kich, którzy przez Legjony przeszli. Myśl tę należy 
podjąć i zrealizować. Należy też zająć się w jej ramach 
kolegami naszymi inwalidami, rodzinami po współtowa- 
rzyszach, co polegli, należy otoczyć troskliwem ciepłem 
wdzięczności ich groby. 
I Zwracamy się tedy de wszystkich byłych legjoni: 
stów, zarówno zdemobiiizowanych, jak i pozostających 
w czynnej służbie, do oficerów i szeregowych wszyst- 
kich dawnych pułków i oddziałów legjonowych, do 
Wszystkich wreszcie istniejących już organizacyj lokal- 
nych byłych iegjonistów — z wezwaniem, aby przybyły |; 
do Krakowa na Zjazd, który odbędzie się w dniach 
6 i 7 sierpnia b. r. 

Wszelkich informacyj co do technicznej strony 
Zjazdu udziela Komitet krakowski (Zarząd Związku by- 
łych legjonistów) ul. Franciszkańska 4, oraz w War- 
„zawie, uł, Marszałkowska 74, m. 11. Komitet, 


Bział rolniczy. 
L hodowli w Lubelszczyźnie i na Wożyniu, 


Z końcem maja odbył się w Lublinie zjazd Rady ho- 
dowlanej Związku Kółek rolniczych województwa lubelskiego 
i wołyńskiego. Przewodniczył asystent stacji hodowlanej 
Instytutu naukowego w Puławach, p. Kączkowski. 
O hodowli bydła krajowego, jej brakach i drogach popra- 
wienia wygłosił wyczerpujący referat kierownik działu ho- 
dowlanego szkoły rolniczej w Kijanach, p. Łysak. Stwior- 
dził on, że obecnie osięgnąć można z hodowli korzyści 
bardzo wielkie, i to nietylko z produkcji zwierzęcej, ale 
A z chowu bydła zarodowego, a to wobee zapotrzebowania 
takiego bydła w Rosji i na Bałkanie. Nad hodowlą trzeba 
(jednak popracować. Świadomi celu hodowcy powinni za- 
kładać Związki hodowlanei Źwiązki kontroli 
obór, oraz Spółki skupu zarodowych buhaji 
O korzyściach, płynących z zakładania związków hodowla- 

nych, mówił wyczerpująco kierownik sekcji hodowlanej Cen- 
"iralnego związku Kółek rolniczych z Warszawy, p. Szmydt. 
Za sprawozdań okazało się, ão sekcja hodowlana Źwią- 


zku Kółek w Lubelszczyźnie i na Wołyniu założyła w roku 
bieżącym księgi rodowe i rozpoczęła licencją bydła. W po- 
wiecie lubelskim zapoczątkowano wspólne dostawy mleka 


w Dębówce, Piotrowinie i Snopkowie. Zjazd uchwalił zorga-, 


nizować Związki hodowlane i wybrał komisję, która ma. 


opracować ich statnt. 


14 P 
Wywóz bydła na Górny Slask. 

Sprawa zaopatrzenia  terytorjum Górnego Sląska 
w mięso uregulowana zostałą jak następuje: 

Na mocy uchwały Tymczasowej Rady wojewódzkiej 
dla Górnego Sląska z 17 czerwca b. r. utworzoną została 
specjalna komisja w Mysłowicach, nadto jej oddziały w Pszezy- 
nie i Lublińcn. Transporty bydła, przeznaczone na Górny 
Sląsk, skierowywane być mają do jednej z tych miej- 
SCOWOŚCI. 

Rzeźnicy, firmy kupieckie orąz pośrednicy, mający 
zamiar wywozić materjał rzeźny na Sląsk, mają wnosić 
prośby o wywóz do Nadzwyczajnego komisarjatu dla zwal- 
czania drożyzny w Warszawie, ul. Senatorska 15. 

O ile idzie o wywóz z Małopolski, to prosby powyź- 
sze wnosić trzeba przez województwa za okazaniem 
uprawnień przemysłowych (patent, koncesja lub, o ile idzie 
o hdndel bydłem lub trzodą chlewną, także przepisana 
w tym celu legitymacja), Po otrzymaniu pozwolenia Nad- 
zwyczajnego komisarjatn zezwolenie wywozowe powinno byś 
wizowane w województwie, ponieważ bez takiej wizy urzędy 
kolejowe zezwoleń nie będą respektowały, 
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| KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 30 lipca: na- 
negundy; poniedziałok, 31 lipca; Ignacego Lojoli; wtorek, 
1 sierpnia: Piotra w okowach; środa, 2 sierpnia: N. H. P. 
Aniel.; czwartek 3 sierpnia: Znal. rel. św. Szczepana; 
pią kk, 4 sierpnia: Dominika; sobota, 5 sierpnia: N. M. P. 

niedziela, 6 sierpnia: Przemienienia Pańskiego. 


Prezesem Wydziału samorządowego, którego zada- 
niem jest likwidacja dawnego Wydziału krajowego w Mało- 
polsce, mianowany został poseł Andrzej Kędzior. Nowy 
prezes obajmnje urzędowanie w najbliższym czasie. 

Pomnik dla polsgłych w obronie Sląska cieszyń- 

skiego ma stanąć w Cieszynie dla uczczenia pamięci tychy 
co w obronie ziemi cieszyńskiej złożyli życie. Zawiązał się 
komitet, w skład którego wchodzą przedstawiciela wszyst- 
kich stronnictw, który wydał odezwę do społeczeństwa, wzy- 


owającą do zbierania składek na teń pomnik, ma on sta- 


uąć pod zamkiem Piastowskim w Cieszynie, tuž nad obecni 
granicą polsko-czeską. W obronie ziemi Śląskiej ginęli inta- 
ligenci, robotnicy i chłopi. 
winny też wziąć udział w składkach. Składki 
przyjmuje między innemi takża administracja „Piasta”, 
Wytyczanie granicy polsko-resyjskiej, która wynosi 
1.304 km, dobiega powoli końca. Sądząc z przebiegu prac 
dotychczasowych, granica między Polską a Rosją i Ukralut 


„zostanie ostatecznie ustaloną do 1 listopada b. r. Prawdo- 


podobnie do tezcsamsgo czasu ustaloną zostania ostatecznie 
nasza granica zachodnia na terenie Górnego Sląska. Ukłydy 
w sprawie ostatecznego ukształtewania tej granicy roZ- 
poczną się L sierpnia. Nie bada to układy łatwe, bo Polska 


Wszystkie warstwy po-' 
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domaga się gruntownej zmiany, granicy koło 
Bytomia i Kluczborka, oraz szybów Delbriicka. 

Miljonówka. Przy ostatniem ciągnienin miljonówki 
padła wygrana na Nr 3,797.538. i. 

Nowe pokłady rudy żelaznej odkryto w ostatnich 
dniach w powiecie częstochowskim, we wsiach Ługi, Radty, 
Koski, Podłęże, Panki, Bór Zapilski, Golce Duże i Kuleje. 

Statki na Odrze. Na podstawie traktatu wersalskiego 
Niemcy mają odstąpić Połsco statki, knrsujące po rzece 
Odrze, cz objętości prawie 41.000 ton, o sile holowni- 
czej blisko 5.000 koni parowych. Polsca przypada również 
przystań na Odrze w Kostrzynin. 

Podrożenie opłat za przesyłki kolejowe. Z dniem 
| sierpnia wchodzi w życie nowa taryfa towarowa na ko- 
lejach. Za przewóz 100 kg na przestrzeni od 1 do 10 km 
płacić się będzie przy przesyłkach pospiesznych 230 mkhp., 
na odległość 20 km 410 mkp., na odległość 100 km 1.850 mkp. 
W odpowiednim stosunkn podwyższone zostały aty za 
większe odległości i za przesyłki niepospieszne. Z dniem 
l września nastąpi podrożenie biletów osobowych. 

Sekretarjat okręgowego Towarzystwa rolniczego 
w Tarnowie zawiadamia P. T. SOL, że instraktor 
rolniczy urzęduje codziennie od godz. 9 do 1 w poł. i udziela 
w wymienionem biurze wszelkich wyjaśnień rolniczo-hodo- 
wlanych. 

Trzy wsie ruskie pod Lwowem zostały onegdaj 
przez władze wojskowe rozbrojone. Po odebraniu broni, prze- 
chowywanej głównie przez młodzież, zjawiła się u komen- 
danta policji delegacja starszych chłopów Rusinów z podzię- 
kowaniem i oświadczeniem, że teraz wszyscy pójdą zapłacić 
daninę, bo się przekonali, że państwo polskie dba o porzą- 
dek i bezpieczeństwo swoich obywateli, 

Bantytyzm szerzy się, niestety, po wsiach naszych 
coraz bardziej. Oncgdaj bandyci napadli na dom Andrzeja 
Skrzeczka w Trzebuni pcd Krakowem, Gdy Skrzeczek, po- 
słyszawazy hałas, zaczął strzelać w stroną bandytów, ban- 
dyci oddali do niego szereg strzałów i położyli go trupem. 
Zona Skrzeczka, widząc niebezpieczeństwo, wyskoczyła z okna 
i złamała ob'o nogi. Na huk strzałów nadbiegli sąsiedzi, 
tak, że bandyci uciekli, 

Niezwykły wypadek zaszedł onegdaj w Lipniku, pod 
Wieliczką. Gospodara Józef Cap zbudzony został w nocy 
stukaniem do okna. Otworzył okno, a nie widząc nikogo, 
wyszedł przed dom, Naraz z poza drzewa padł strzał. Kula 
przeszła Capowi przez pierś, powodując natychmiastową 
śmierć, Żona Capa, zbudzona wystrzałem, wyszła przed dom, 
ale zastała już tylko zwłoki męża. Prawdopodobnie bandyta 
miał zamiar zamordować Capa a potem dom obrubować, ale 
został przez żonę spłoszony. 

Straszną śmiercią zginął w ubiegłym tygodniu ro- 
hotnik Andrzej Włodarczyk, pracujący w młynie p. Dzie- 
wońskiega w Niezdowie, pod Wieliczka, Pękł tam wielki 
kamień młyński, tak zwany „perlarz* do mielenia kaszy. 
Jeden z odłamków, ważący około 70 kilo, ugodził Włodar- 
czyka w głowę. Nieszczęśliwy robotnik na miejscu wyzionął 
ducha, 


saiia i 


Dmh 


= 


Smierć wskutek pokąsania przez pszczoły. Rzadki 
wypadek pokąsania na Śmierć przez pszczoły zaszedł onegdaj 
w Doroszowie. T'amtejszy grecko-katolicki proboszcz, ka. 
Manierak został przez rój pszczół tak dotkliwie pokąsany, 
te zmarł, 

Rządy bolszewickie opierają się na szubienicy i ka- 
zabinie. Kara Śmierci jest w bolszewji na porządku dzien- 
sym. Ponievaż rządzącymi są przeważnie żydzi, więc wia- 


szanie i rozstrzeliwanie Rosjan jest rzeczą zwyczajną! 
Wyroki Śmierci wydają żydzi z taką łatwością, z jaką zja- 
dają chleb z masłem, Wedlug doniesień ostatnich dzienników, 
w Kronsztadzie skazanych zostało na śmierć przez rozstrze- 
lanie 20 małoletnich uczniów, którzy, nie mając wogóle 
ochoty do służby wojskowej, nie cbcieli chodzić do szkeły 
wojskowej. Żyd nia zgnął ani jedan, ale tych 20 chłopców 
rozstrzelano, | 

Kaneydatów do straży celnej przyjmnje Izba 
skarbowa w Krakowie. Podania należy wnosić przez 
odnośne starostwo, podając dokładny swój adros (ostatnia 
poczta) i dołączyć następujące dokumenta: 1) metrykę chrztn; 

2) świadectwo moralności i przynależności; 3) świade:two 
szkolne; 4) świadectwo odbycia slużby wojskowej w wojsku 
polskiem. Termin wnoszeuia rodań do 1 słerpnia. i 

Burze i ulewy, które takie szkody wyrządziły na 
ogromnych połaciach ziem polskich, szalały w ubiegłym ty- 
godnin w Niemczech, gdzie również wyrządziły olbrzymie 
szkody. i 

Pierwsza ofiara światowej wojny. W miejscowości 
Jenchery wa Francji odbyło się onegdaj uroczyste odsłonię* 
cie pomnika ka czci kaprala Peugeota, pierwszego Żoł- 
nierzą francuskiego, który padł od kuli niemieckiej na tery- 
torjum francnskiem, dnia 2 sierpeia 1914 r., jako pierwsza 
ofiara Światowej wojny W nroczystości tej wziął udział 
prezydent ministrów francuskich, Poincare, który w prze- 
mówieniu podniósł, iż Śmierć Peugeota jest dowodem, iż 
Niemcy rozpoczęły wojnę, Benga zginął na ziemi franea. 
skiej w odległości 10 km od granicy. 4 

Tajomniee Habsburgów. Po upadku dynastji habs- 
burskiej zaczynają wychodzić na jaw różne tajemnice tej 
rodziny, która przea paręset lat rządziła potężnem państwam. 
Z dokumentów, og'oszonych ostatnio, okazuje się, ze cesarz 
Franciszek Józef I był wprawdzie synem pary arcyksiążęcej, 
ale w jego Żyłach nie płynęła ani jedna kropla krwi habs» 
burskiej, ani lotaryńskiej. Jego ojciec, Franciszek Karol, 
był typowym degeneratem. Ożeniony z księżniczką bawar- 
ską Zofją, przez szereg lat nie miał dzieci. Gdy w roku 
1830 przyszedł na świat syn, i to dobrze rozwinięty, koła, 
znające stosnnki dworskie, gubiły się w domysłach, kto b;ł 
jeso ojcem, bo w ojeowstwo Franciszka Karola nikt nia 
wierzył. Posądzano arcyksiężnę Zofię o to, że syn ten był 
owocem stosunku jej ze synem Napoleona I, ks. Reicbstadn, 
w którym się arcyksiężna Źofja kochała, Dopiero potem 
wyszło Da paw że arcyks. Zwija, sama kobieta zdrowa, 
chcąc zapewnić dynastji zdrowe pokolenie, weszła w stosunex 
z młodym, zdrowym adjutantem, baronem Jeliaczycem, Chor- 
watem. Z tego jej stosunku urodziło sę troje dzieci, z któ- 
rych pierwszem był Franciszek Józef I. "Tajemnicę tę znał 

magnat węgierski, hr. Battjangi i zdradził ją wtedy, gdy 
Franciszek Józef miał zostać cesarzem Anstrji i królem 
Węgier. Matka Franciszka Józefa I spowodowała wówczas, 
że hr. Battjanyi został oskarżony o zdradę stunu, skazany 
na śmierć przez powieszenia i rzeczywiście zosiał powies 
Szony. 

Sztuczne twarze. Główny chirurg jednego ze szpitali 
wojskowych w Angiji, dr Gillies, wpadł na oryginalny po- 
myst robienia nowych twarzy tym żołnierzom 4 wojny Świa* 
towej, którzy zostali zeszpeceni czy to przez bomby gazowe, 
czy przez innego rodzaja rany na twarzy. Udało mn się 
za pomocą nowych warg, nosów, policzków, szczęk i pod- 
bródków doprowadzić do tego, że żołnierze z odnowioną 
twarzą nawet nie przypominają tych zeszpeconych twarzy, 
z jakiemi wrócili z pola walki. Na 10.000 takich Żoinierzy 
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zmienił on twarze wszystkim, z wyjątkiem 15. Zastępuje 
on kości, chrząstki i skórę kośćmi, chrząstkami i skórą z in 
nych części ciała. 

Ruch strajkowy w Ameryce wzrasta, Od kilka 
miesięcy strajkują tam robotuicy w kopalniach węgla. Obec- 
nie strajkują kolejarze. W ostatnim tygodniu przestały kur- 
Sować pociągi na całym szeregu ważnych linij. Ogółem 
Z planu jazdy wykreślono 150 pociągów. 

Niezwykłej starości dożył w Ameryce niejaki Jan 
Shell. Był to bezwąipienia najstarszy człowiek na świecie. 
Zmarł w pierwszych dniach bieżącego miesiąca w jednem 
«% miast w stanie Keutucky, przeżywszy lat 184, Jego csta- 
tnia żona umarła przed dwoma laty przy — porodzie, 

Miasto z przed dwóch tysięcy lat. Jest we Wło- 
Szech miasto, odkopane przed kilzudziosięciu laty, znane 
całemu światu, miasto Pompei. Zostało ono w roku 79 po 
Chrystusie zasypane lawą z Wezuwinsza i zniknęło z po- 
wierzchni ziemi. Od lat odkopuje się to miasto, tak, że 
obecnie można je oglądać nieomal w tymsamym stanie, 
w jakim się znajdowało w chwili zasypania przez lawę, 
tylko martwe. Niedawno odkopano Świetnie zachowany dom 
magnacki, fabrykę sukna, oraz wielki dom towarowy. W od- 
kopanej kawiarni znaleziono dobrze zachowane zwłoki ludzi, 
grających w kości i popijających wino. Z wykopalisk widać, 
Że wówczas jnż sprawa robotnicza była w państwie rzym- 
Bkiem politycznie piekąca. Na dwóch domach znaleziono 
napisy; „Wszyscy robotnicy mają głosować za Holkoniusem*. 
A więc wybory odbywały się przed 19-tu wiekami w Rzy- 
mie w podobny sposób, jak dziś, 

Najbliższy sąsiad ziemi, księżyc, jest od dawien 
dawna przedmiotem żywsgo zainteresowania astronomów. 
Naogół, nauka doszła do tego, Że księżyc jest światem za- 
marłym, że niema na nim życia roślinnego, gdyż naokoło 
księżyca niema atmosfery, a na księżycu niema wody, po- 
nadto zaś dzień księżycowy trwa 15 dni, podczas których 
panuja tam straszny upał, poczem następuje 15-dniowa noc, 
podezas której jest straszliwe zimno, Obeenie jeden z astro- 
nomów, od lat obserwujący księżyc, doszedł do wniosku, że 
na księżycu żyją pewne rośliny. Są one w kolorze prawie 
jednostajne, mianowicie szare i czaraiawe. Wnioski te opiera 
ów astronom amerykański na obserwacji jednego z kraterów 
księżycowych. Nauka wypowie o tem dopiero swoje słowo. 


Składki. 


W administracji »Piasta« złożono: 


Na Dom im. Wincentego Witosa w Krakowie: 
Zebrane na wiecu w Grojcu w pow. oświęcimskim 2.800 micp. 
łożyli je: J. Stawowczyk, nacz. gminy, 1000, St. Jarzyna 
500; J. Łukaszczyk, J. Juszczyk i J. Wisiorek po 200; St. 
Pawełkiewicz, A. Szlagier, M. Chwierut, M. Kusak, WŁ. Ju- 
Szczyk, P. Heród i St. Szkopuła po 100 mkp. ) 
Na fundusz P. S. L. mkp.: W. Magiera, Nieciecza 
100, A. Huczek 200, M. Anioł, Fr. Sitko, Fr. Chłoń, G. Mon- 
tej, St. Gębis, St. Wrona, St. Anioł, J. Aniołowa, J. Kuc, 
St Anioł, J. Chłoń, Fr. Magiera, J. Sowa, Fr. Kalis, St. 
«tgieo, J. Lato, J. Zeszyło, St. Broda, J. Woźny, St. Gru- 
dzień, A, Strzelec, J. Król, M. Lato, T. Anioł po 100; J. Anioł 
o, razem 2650 mkp. Ludowcy z Zadziela w Zywiec 
kiem. Kółko rolnicze, J. Wandzel i J. Capyra po 500; Wł. 
Oczko 200, razem 1700 mkp. Ludowcy z Olesna: £. Pa- 
tolski, J. Nowak, J. Wawrzyk, J. Kwapień, Cz. Wojdyło po 
1000, J. Kwapień i J. Sady po 500; J. Rodak, M. Łoś, 
Guzik i J. Kwapień po 100, razem 6.400 mkp. Ludówey 
zgminy Adamierz;: A. Jasielec 200, St. Panek, J. Wro- 
na, P. Kowal, WŁ Cholewa i J. Panek po 100; A. Łosowa, 
J. Panek, G. Cholewa, P. Kiljan, W. Panek, A. Giza, J. Pa- 
weleo, A. Kogutówna i ktoś, którego nazwiska nie odczy- 
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tano po 50; A. Pankowa 30, St. Panek i A. Kozioł po 20 
razem 1220 mkp. Ludowcy z Liszek: P. Wyroba 300 
F. Kowalik 2000 Ludowcy z Kaszowa: Śz. Czech 
J. Hajduga i A. Socha po 100. Ludowcy z Nowej Wsi' 
Fr. Hiler i J. Czekaj po 100; St. Fryc z Krakowa 1000 
W. Jelek z Zagacia 100; St. Anioł z Czyżowa 200; Fr 
Anioł i St. Auioł z Gierszyc po 100; J. Jaworski i A 
Musiał z Otfinowa po 100. Razem 14.770 mkp. 

W pow. Zarządzie P. 8. LL w Dąbrowej zło 
żył p. Ignacy Patolski zebrane na wiecu w Ćwikowie 
kwoty, które poskładali: po 1000 mkp.: T. Jaśkiewicz z Go- 
rzyć, Kijak z Wólki Grądzkiej i K. Kiełczewski z Dąbrowy; 
725 mkp. G. Dubiel z Tarnowa; po 500 wkp; J. Musiał, 
J. Nowak, T. Morawiec, St. Giza z Ówikowa, St. Szpak, dr 
Staśko, Puła, H. Krzciuk, Fr. Koziara z Dąbrowy, J. Bia: 
łek z Kuzia, Stalica z Bolesławia; 300 mkp. T. Rntkowski 
ze Swarzowa; po 200 mkp.: St. Adamczyk z Ówikowa, 
Kozdroń z Radgoszczy, Kaczor z Zabna; po 100 mkp. L 
Kochanek, St. Kochanek z Mędrzechowa, B. Gabriel, Ksią: 
żek, J, Musiał, E. Szczygłówna, St. Szczygłówna, Wł. Łyzik 
W. Śliwa, Fr. Kalatarski, T. Lesiak, dr Majcher z Dąbrowy 
W. Łysik, J. Siąkała, W. Michoński, J. Morawiec, J. Dojka, 
J. Michoński z Owikowa, Er. Kwapień, Pr. Dojka, Fr. We 

iel, K. Pawelec, Jan Moryl z Olesna, Wł, Gryszówka, 
. Łoś z Bolesławia, Koziara, Badeń, Fr. Dziubla, Właście 
z Gręboszowa. Razem 13.025 mip. 


Wielki wiec posia Zamorskiego 
w Trzcianie. 


W niedzielę dnia 16 lipca 1922 r. zgromadziła Trzciana, 
w powiecie bocheńskim, bardzo liczną ludność okoliczną na 
odpust. Zeszło się przeszło 5.000 kobiet i mężczyzn. Z do- 
recznej tej uroczystości postanowił skorzystać „Lud Kato- 
licki* w parafji, aby sobie użyć na ludzie „niekatolickim" 
z parafji wraz z okolicą i zaprosił posła Zamorskiego z przy: 
boczną strażą na wielki polityczny wiec ludowy. Trzeba po: 
dziwiać bezczelność i obłudę tego pana i jego doradców, 
którzy w swoich piśmidłach plwają przy każdej sposobności 
na chłopa, nazywając go, zwłaszcza w swym organie war- 
szawskim, samolabem, bydlęciem i t. P, gadem społecznym, 
a przecież zabiegać usiłują o jego względy polityczne, mie- 
niąc się być następcami wielkiego bojownika i obrońcy łuda, 
ks. Stojałowskiego. Faryzeusze! 

„Niekatolicki Iud“, wysluchawszy nabożeństwa w ko- 
ściele z czcią i prostaczą wiarą, wyszedł po nabożeństwie 
przed Kółko i zaległ masą drogę i przeciwległy wzgórek. 
Na ganku zjawił się ze sztabem poseł Zamorski, aby prze- 
mówić do zgromadzonych. 

Ponieważ jednak wiec nio zosta? zgłoszony ani u na- 
czelnika gminy, ani w polieji miejscowej, a do tego nie 
obrano żadnego prezydjum, dlatego jeden ze światlejszych 
włościan zażądał głosu, celem zaproponowania przewodniczą- 
cego. Na to p. Kącki, niedowarzony polityk z Ujażdu, w y - 
rwał laskę owemn włościaninowii uderzył go 
parę razy po głowie. 

Tak zaczął się wielki wiec p. Zamorskiego. 

Uderzenie chłopa własną jego laską poruszyło zebra: 
nych do głębi. „Katolicki“ i „niekatolieki* lud rzncił się 
do trybuny mowców, krzycząc w stronę przemawiającego 
p. Zamorskiego: „Kto jesteś, co przemawiasz i z czyjej po: 
ręki to czynisz? Zejdź! Dość tego! Nie pozwolimy się bić, 
1 

Poseł Zamorski, widząc, że robi się gorąco, a byłe 
parno, bo chmura deszczowa od góry Kamienny nadciągała, 
wydobył rewolweri skierowawszy go w stron( 
tłumu, przestał mówić. Lud osłupiał, patrząc na 


12 


swych przyjaciół z czasów pańszczyzny, uzbrojonych w kij,| 14 maja b. r. Uchwalono pełne zaufanie prezesowi Witosowi 


a jako znak nowoczesny wyzwolenia, zaopatrzonych w lu- 
dowo-katolicki rewolwer. 

Miarka się przebrała. Runęło chłopstwo. Prawowici 
władcy zagona, uprawiający go od wieku w potnlność» zro- 
zumieli swą godność ludzką i przemówili po swojemu. Urzą- 
dzający wiec drapnęli na plebanję. 

Na probostwie gwar. Ks. Müller oburzony, jako go- 
spodarz nowochrzczeńców Wałężaków, chwyta biret i w no- 
wiuteńkiej sutannie sadzi na zgromadzenie. On, duchowy pan 
wadycyjnej metody strzyżenia owiec i wychowanek zasady: 
Poco chłopu rozum, a tem więcej oświata!“ Przydyrdał, 


pcha się na trybunę i dostaje się na nią po dosyć niewdzięcz- | 


nych dlań wrażeniach. Wyciągnął rękę, nakazując milczenie. 
Ale się pomylił, bo apostołowie nowej wiary, 


i dach ich nie-spał, Ujęli silnie ster i wiosła i dopłynęli 
do swego brzegu. „Jegomość* 
fałszywego kierunku musiał odbyć powrotną drogę w bardzo | 
bieprzyjemny dlań sposób w myśl zasady: „Na jaki wózek 
Biędziesz, takiej użyjesz jazdy!“ A żs chłopy w powozach 


nie jeżdżą, więc jechał na wozie chłopskim i po kamieniach | 


drogą taką, jaką panowie staropolsey, jeźdżący czwórką, po- 
tomnym zostawili. Puwrósiwszy do domu zielony (zwykla 
jest grubo rumiany), reekł: „Nie wtykaj nosa, gdzieś nie 
dał grosza, a nie przytną ci palca", zdjął czarne i białe 
portki, i powierzył je ostupiałej ze strachu służącej do wy- 


co się zwie, 
równouprawnieniem i sprawiedliwością dziejową, nie spali, 


od wskazywania w polityce’ 


i Klubowi posłów P. S. L. Zakończono wiec trzykrotnym 
okrzykiem na cześć naczelnika państwa i P. 8. L. 
Jakób Lasek, Michał Gwied, Józef Bury, jan Grajny. 
Dobczyce, w Wielickiem. W niedzielę dnia 23 lipca 
1922 r. odbył się tu wiec P. S. L. Pomimo upalnego dnia, 
pomimo zmęczenia ludzi robotami polnemi, przybyło około 
4000 ludzi. Wielka sala „Sokoła“ wypełniła się po brzegi. 
Drugie tyle ludności stało na polu. Wchodzącego do „So- 
koła“ prezesa Witosa powitały dziewczęta z Dziekanawie, 
P. Śmiglówna wręczyła prezesowi Witosowi, po krót- 
kiej praemowie, chleb i só! na pięknej, drewnianej, bogato 
rzeżbionej tacy, na której wyryto napis: „Naszema przy- 
wódey — Organizacja P. S. L. powiatu wielickiego"*. Dziew* 
częta przyniosły też olbrzymi wieniec ze zboża i kwiecia. 
OQbr.dy zagaił p. Brożyna, witając prezesa Witosa. 
Grzmiące: „Niech żyje!“ było dowodem, jaką miłością cie- 
szy się prezes P. 8. L. wśród ludu. Przewodniczącym wy- 
brano p. Jędrzeja Kurka z Zegartowie, zastępcą p. Wta- 
|dysława Walasa, nauczyciela z Do)bczyż, sekretarzem 
p. Jana Krupę, nauczyciela z Zegartowic. Pierwszy za- 
brał głos prezes Witos i w dłuższem przemówieniu przed- 
stawił najważniejsze sprawy państwowe, dając ludności po- 
prostu lekcję praw i obowiązków obywatelskich oraz znajo- 
| spraw, które każdy obywatel znać powinien. Przemó- 
wienie to nagrodzono burzą oklaskózy, Wywiązała się dys- 
w której zabierali głos pp. Piernik, Nalepa 


kusja, 


prania. Tak opowiadali ci, co „jegomeścia* odprowadzali do |oraz szereg iunych. Gdy zażądał głosu agitator chadecki, 


plebanji. 

Po tych wydarzeniach, których Trzciana nie widziała, 
jak jest Trzcianą, i po deszczn ulewnym, lud zgromadził się 
znowu przed Kółkiem, 


Zaczął się wiec Piastowców. Ziożono prezydjum, na 


czele którego stanął prof. Węgrzyn i włościanin llejmo.| 


Na sekretarza powołano Twaroga z. Łapanowa. 


Po krótkiem przemówieniu przewodniczącego i złożeniu 
hołdu dla Naczelajka państwa i prezesa Witosa zaśpiewano , 


„Rotę* Konopnickiej, poczem piszący zebranie formalnie roz- 
wiązał. Węgrzyn. 


Listy. 


Urzejowice, w Przeworskiem. Dnia 25 maja odbył 
sięw Zarzeczu w Jarosławskiem wiec Stapińszczy- 
ków pod przewodnictwem Jana 'Teppera. Po przemówieniu 


ét. 


p. Teppora zabrał głos dr Gruszka, zbijając jogo wy-j 


wody, potem posel Pieniążek przedstawił w wymownych 
słowach robotę rozbijaczy ludu. Gdy p. Tepper cuciał prze- 
mawiać po raz drngi, nie pozwolono mu; to samo spotkało 
Jana Sikorę z Żwłyni. Oburzony tem Stapińszczyk, Malinow- 
ski Piotr, wykrzyknął kilka obelżywych słów pod adresem | 
nas, mieszkańców Urzejowic, przypominając, że wybito mu 
u nas swego czasu kilka zębów. Nie przyzna? się jednak, sa 
co go to spotkało. Muże mu lepiej tego nie przypominać! 
Michał Drabik. 


Stryszów, w Wadowiekiem. Dnia 21 maja odbył się, 


u nas liczny wiec pod przewodnictwem p. Jakóba Laska. 
Działalność postów P. ©: L. i konieczność zjednoczenia się 
całego ludu pod sztandarem P. 5. L. przedstawił prof. R o- 
man. Odzarł on energicznie wszystkie zarznty, jakie ks, ka- 
techeta Miętus stawiał posłom ludowym w sprawie roz- 
wodów. Bylibyśmy wogóle bardzo radzi, gdyby ks. Miętus | 
aie norawiał polityki w kościele, jak to miało jejsce dnia’ 


|prezesa Witosa, zebrani byliby go wyrzucili ze sali. 


ks. Selwa, znany ludności z tego, że, jako członek komi- 
|sfl dła wytyczania cen w Wieliczce, dawał się chłopom 
setnie wa znaki, nı sali zawrzało. Gdyby nie interwencja 
A jaż 
absolutnie nie cheiano dopuścić go dó głosu. Dopiero prezes 
Witos wezwał zebranych, by ks, Selwę wysłuchali. Ks. 
Solwa, dzięki temu, zabrał głos i powtarzał nieustannie, 
że ludowcy związali się z żydami, poczem usiłował wysła- 
wiać Korfantego. Już w trakcie jego przemówienia sala za- 
| trzęsła się od okrzyków: „Niech żyje Piłsudski!“ Ciętą od- 
prawę dał mu prezes Witos. Po przemówieniu jeszcze in- 
nych mowców zebrani jednomyślnie uchwalili wotum zaufania 
prezesowi Witosowi i Klubowi posłów P. S. L. —nawet ks. 
Setwa bał się sprzeciwiać — hołd Naczelnikowi państwa 
oraz szereg rezolncyj, dotyczących bolączek powiatu. Zebrani 
rozeszli sią wśród niezwysłego nastroju. Pr<ed przybyciem 
ido Dobczyc, prezes Witos zatrzymał się chwilę w Dzie- 
kanowiceach u działacza tamtejszego, p. Głusia. Na 
powitanie prezesa Witosa wystawiono taru przed samym ko- 
Ściołem wspaniałą bramę tryumfalną. Po wiecu udał się 
prezes Witos do Racdechowic, gdzie wziął udział w po- 
(,święceniu kamienia węgielnego pod szkołę 4-klasową, pod 
| którą pół trzecią morga gruntu ofiarowała p. dr Roupper- 
towa. Harcerz. 
Handzłówka, w Łańcnskiem, W 2-gim Nrze „Przy- 
jaciela Ludu“ doniesiono, że poseł nasz, J-n Sobek, nabył 
jod hr. Potockiego 40 morgów gruntu. Ponieważ hr. Potocki 
{ma rozległe dobra, należało sprawę zbadać i dlatego dopiero 
dzisiaj odpieramy oszczerstwwo. W imię prawdy, jako miesz- 
kaniec gminy Handzlówki, w której poseł Sobek mieszka, 
oświadczam, że wladomość o nabyciu przez posła Sobka 
owych 40 morgów grantu jest zwyczajnem oszczerstwem, 
Andrzej Kużniar, imieniem Handzlowian. 
Wiewiórka, w Pilzneńskiem, Wiemy juž, że wstecz- 
nictwo wypowiedziało nam walkę. Rozpoczęło od rzucania 
oszczerstw na naszych przywódców, chcąc w ten sposób pÊ n 


13 


O 


- —— e 


kopać zaufanie ludu do nich. Omylili się jednak grubo, Na |nawszy się dowodnie, co warte były te obiecanki, stoi mne 
wezwanie naszego prezesa Witosa, tysiąca ludu pospieszyły |rem przy naszem stronnietwie ludowem. Duże zainteresowa- 
do Rzeszowa, by zaprotestować przeciw zamachom na swoje | nia obudziło posiedzenie miejscowego Koła P. S. L., które 


prawa. 
w inny sposób, niż to zrobiła chrześciiańska demokracja 
w Poznaniu. Musimy się zorganizować jeszcze silniej, niż 
dzisiaj i nie dać się rezbijać płatnym naganiaczom wstecz- 
ników, uganiającym się teraz po ca'ej Polsce. Was, Bracia 
z Poznańskiego i z Kongresówki i z innych dzielnic Polski, 
którzyście słyszeli o bandyckim napadzie w Poznaniu na 
naszego prezesa, wzywam, byście odwdzięczyli się wsteczni- 
kom za to przy następnych wyborach. Nie dajcie się już 
dłużej tumanić, bo nkujecie kajdany na samych siebie, 
Ciebie zaś prezesie Witosie, prosimy, nie ustawaj w ciężkiej 
walce i prowadź nas dalej, a my ci dopomożemy i na każde 
zawołanie staniemy przy Tobie. Pójdziemy za tobą na śmierć 
i życie! „Józef Pietrucha. 
Pilzno. Dnia 22 maja odbyło się posiedzenie zarządu 
powiatowego P. S. L. „Piast* przy udziale 50 delegatów 
Kół i mężów zaufania. Obrady zagaił poseł Adam Krężel. 
Sekretarzował Fr. Wielgus. Referat o sytuacji politycznej 
wygłosił poseł Krężel i zakończył wezwaniem do jak naj- 
silniejszego organizowania się pod sztandarem P. 8. L. P. — Jó- 
zef Staniszewski przytoczjł szereg faktów, świadczą- 
tych o qogardliwem traktowaniu włościan przez sfery re- 
akcyjne w powiecie. Wojciech Rnda z Wiewiórki był zda- 
nia, że wszelki ruch polityczny winien postępować w związku 
2 polityką gospodarczą, dążyć do oświaty i wyższej kultury 
gospodarczej. Z kołei zabrał głos poseł Krężel, składają" 
ślubowanie, że w pracy i walce o dobro Indu będzie szedł 
wytrwale aż do ostatecznego zwycięstwa, Zubrani ślubowa- 
u.o powtórzyli, przyrzekając stać wytrwale pod sztandarem 
P. S. L. O organizacji P. S. L. w powiecie mówił p. Józef 
Berek. Wezwał on do zorganizowania nowych Kół P. S. L. 
po gminach i założenia sokretarjatu powiatowego zarządu, 
któryby stale nrzędował w Pilznie. Wniosek ten jednomyśl- 
nie uchwalono. Wybrano zarząd powiatowy. W skład jego 
weszli pp.: Adam Krężel przewodniczący, Józef Berek 
z Kamienicy l-szy zastępca, Frenciszek Ziaja z Gorze- 
jowy 2-gi zastępca, Franciszek Wielgus sekretarz, Paw.ł 
Jamroch z Jastrząbki Starej, skarbnik, Zastę cą sekre- 
tarza i skarbnika wybrano Franciszka Kolbusza, sekre- 
tarza Rady powiatowej w Pilznie. Ustalono wkładkę roczną 
Członków na 200 mkp. od”eqlonka. Po przemówieniu p. Fr. 
W ielgnusa, który wezwał do zjednoczenia się wszystkich 
ludowców w powiecie i składania dobrowolnych datków na 
założenie i urnehomienie sekretarjatu P. S. L. w powiecie, 
Członkowie powiatowego zarządu złożyli na ręce skarbnika 
11.000 mkp. Uchwalono cześć i hołd naczelnikowi państwa, 
gorące uznanie i podziękowanie prezesowi Witosowi, przy- 
rzekając mu energiczne poparcia, wyrażono oburzenie stron- 
nictwu katolicko-ludowemn i jego organowi „Ludowi Kato- 
tolickiemu* za wrogą ludowi polityką i niecue napaści na 
Pusłów P, S. L, wreszcie nchwalono rezolucję p. Józefa 
Berka: „Zebrani, ze względu na zamach reakcji na prawa 
ludowe łączą s'ę solidarnie w jedno Polskie Stroanictwo 
udowe, pod znakiem „Piasta*, bez względu na dawne przy- 
należności do innych odłamów stronnictwa ludowego*. 
Sekretarz. 
Szówsko, w Jarosławskiem. Praca organizacyjna za- 
tacza n nas coraz szersze kręgi i z każdym dniem wzrasta 
liczba członków miejscowego Kuła P. S. D. Przy ostatnich 
wyborach ludność naszej wioski, nieuświadomiona, dała się 
wziąć na lep obiezanek socjalistycznych. Obecnie, przeko- 


My, indowcy, musimy odeprzeć ten zamach, ale|się odbyło 2 kwietnia. Przewodniczący p. Goryl Jan omó- 


wił sprawę reformy ronej, omówił rolę chłopa w Polsce 
i wzywał do organizowania się całego ludu w P. 8. L, 
O stosunkach w tutejszej szkole mówił p, Gołąb Franci- 
szek, © pomocy rządu przy odbudowie Gołąb Tomasz.. 
Uchwalono domagać się od rządu, by przeprowadził klasyfi- 
kację gruntów, i by przyszłe gminy dostały szerszy samo- 
rząd, oraz by w nich zaprowadzić sądy pokoja., Uchwalono 
hołd dla naczelnika państwa i pełne wotum zaufania dla' 
prezesa Witosa. Rada Ludowa P. 8. P. 
Okulice, w Bocheńskiem. Nasz ks. proboszcz Mucha 
prawie każdej niedzieli karmi nas z ambony polityką, wy- 
stępująs oczywiście przeciwko Piastowcom. W ślady jego 
wstępuje także ks. wikary Brożek. Prosimy naszego pro- 
boszcza, aby zaprzestał polityki w kościelo, a kazał nam 
słowo Boże, bo takiem posięnowaniem, jak dotychczasowe, 
nietylko nie wzmacni» wiary, ale sieje nienawiść i niezgodę 
wśród ludu. Parajjanie. 
Zano, nad Dunajcem. Dowodem, jak ludaości na wsi 
dily si} we znaki sądy i adwokaci, był fakt następujący: 
Gdy na wieza, urządzonym przez posła Matakiewicza, poseł 
ton wspomniał w swej mowie, że sąd powiatowy ma być 
z Żabna przeniesiony i zapytał, czy ludność sobio tego Życzy, 
wiele głosów odezwało się: Precz z niemi do Warszawy: Nie 
sąd się ludziom uprzy:rzył, ale ci, co w nim są, oraz adwo- 
kaci, którzy zdzierują niesłychane sumy z procesujących się. 
Feliks Musiał, Józef Rzeszutko. 

Y Łysa Góra, w Brzeskiem. Dnia 21 maja odbyło się 
tutaj zgromadzenie P. S. L. Zagaił naczelnik gminy Cyprjan 
Sacha, który zdał sprawozdanie z kongresu w Rzeszowie 
i wezwał do organizacji, O walce o prawa Indu mówił prza- 
wodniczący Mleczko, o wichrzycielskiej robocie endecji, 
Wiktor Batko. Gdy zabrał głos znany oddawna wichrzy- 
ciel, Józef Batko, ozwa!ty się okrzyki: Hańba mn! Precz 
ze sprzedawczykiem! Wybrano Radę ludową, do której we- 
szli pp: Wiktor Mleczko przewodniczący, Cyprjan Sa- 
cha zastępcą, Franc. Mytnik sekretarz, Wiktor Batko, 
skarbnik. Delegatem wybrano Szymona Smolenia. Zebrani 
uchwalili wotum zaufania dla prezesa Witosa, oraz postano- 
wili zwrócić się do posłów ludowych z prośbą o poczynienie 
starań, celem ograniczenia ustawy o kasach e orych i nboz= 
pieczeniu na życie. Na wiecu zebrano 1500 mkp. na o*ga- 
nizację. Po zebraniu odbyło się przedstawienie i wieczór ku 
uczczeniu Konstytucji 3-go Maja. Dzieci szz.lne basdzo 
pięknie odegrały patrjotyczną sztukę. Za pracę około urzą- 
dzenia obchodu składamy serdeczne podziękowanie kierowni- 
kowi tutejszej szkoły i pp. nauczycielkom. 

Fr. Mytnik, sekretarz. 

Krzeszowice W dnin 25 maja odbyło się zebranie 
ludowców w Miękini, a dn'a 28 maja w gminie Żary 
przy licznym współndziale małorolnych i gości ze sfər ro- 
botniczych. Z ramienia młodcioży akademickiej przybyli na 
zebranie w Miękini pn: Władystaw Żyła, Jan Furman 
i Urbańczyk, do Zar p Enrman. Na oba zebraniach 
roferował podpisany, oraz p. Furman. W zebrania w Ża- 
rach nczastniczyli też wiościanie i robotnicy ze sąsiednich 
Racławie i Szklar w bytej Konzgresówce, Na obu zebraniach 
zehwalono hołd naczelnikowi państwa i prezesowi Witosowi, 
zanfanie Klubowi P. S. Lọ, szczególnie zaś podziękowanie 
posłowi Władysławowi Kiernixowi, uchwalono stać wytrwale 
pod sztandarem P. S. L. wspomagać sąsiadów z byłej Komą 


gresówki w organizowaniu się pod tym sztandarem, opodat- | wyczerpującą odpowiedź. Uchwalono wotum zaufania dla 
kować sią na rzecz stronnictwa po 10 mkp. z morgi, zor- | prozesa Witosa i Klubu P. S. L, rezolucję, domagającą się 
ganizować Kółka rolnieze i czytelnią ludową, oraz dopomóc | szyhkiego przeprowadzenia reformy rolnej, wezwano Klub 
młodzieży do załążenia we wsi Koła młodzieży, tępić ban- | Matakiewicza i Stapińskioge do połączenia z Piastowcami, 
dytyzm, a krzówić ład i porządek dla dobra obywateli gminy |zaś ks. Okoniowi wyrażono pogardę. 
| państwa polskiego. W Żarach żalono się ponadto, iż miesz Franciszek Drapała, Wojciech Cisto. 
kańcy nie mogą kupić kontyngentowo im przyznanego drzewa Krajowice, w Jasielskiem, Dnia 11 czerwca odbył się 
opałowego od br. Potockich, leez przyznają im znacznie | tutaj wiec przy licznym udziale ludności miejscowej oraz ludności 
okrojone kontyngenty, ponadto, że drzewo na szkołę, ugo-|z Ujazdu. Brzyszczek, MWróblowej, Jarenió ski, Dąbrówki, 
dzone i zabrane przez gminę w 1920 roku, liczy im admi- | Kowalów, Osobnicy i innych. Zagaił i przewodniczył p. Le 
- nistracja dóbr hr. Potockich po obecnej wyższej cenie. śniak, zastępował p. Wojciech Lazar, przew. Pow. Rady 
Fr. Olas. Ludowej, sekretarzował p. Konieczny z Brzyszezek, 
Nienadówka, w Kolbuszowskiem. Dnia 19 maja od- | Sytnację państwa polskicgo i wzajemny stosunek stronnictw 
było się tutaj zgromadzenie Rady ludowej P. S. L. przy|omówił wyczerpująco p. Jan Madejczyk, przew. Związliu 
udziale około 60 osób pod przewodnictwem A. Głowacza.| wójtów powiatu jasielskiego. Znaczenie organizacji przed- 
Zagaił zebranie i zdał sprawozdanie z kongresu w Rzeszo- |stawił p. Bosak z Brzyszczek; napiętnował on też robotę 
wie naczelnik gminy, p. Marcin Ohruścieki. Uchwalono | Stapińszczyków, zwłaszcza zaś osławionego Madeja. Do złą- 


hołd naczelnikowi państwa i prezesowi Witosowi. czenia sią lndu w jednem stronnictwie wezwał p. Lazar. 
M. Chruścicki, Uchwalono protest przeciw zamachom wstecznictwa na res 
chotnica, Nowotarskiem, Dnia 4 czerwca odbył | formę rolną, wotum ufności prez. Witosowi, i P. 8. L 


„Piast“, hołd Naczelnikowi państwa, uchwalono rezolucję, 
czył p. Józef Pucher, zastępował p. Antoni Ligas, obaj | domagającą się zniesienia cen wytycznych, oraz wzywającą 
naczelnicy gmin. Pracę Klubu P. S. L. w Śejm'a przedsta- | lud do jedności i solidarności w walce o zdobywanie praw 
wił wycaerpująco poseł Bednarczyk, Do organizacji we- | ludu. Konieczny, 
zwał prof. Bodurek. Sekretarz, Jasło. Dnia 26 maja odbyło się zebranie przewodni* 
Mrowla, w Rzeszowskiem. Dnia 28 maja odbył się|czących i sekretarzy Rad ludowych P. S. L, „Piast“. 
a nas wiec P. S. L. przy udziale około 500 osób. Zagaił O sprawach organizacyjnych i planie pracy politycznej mó: 
zebranie p. Marcin Przywara, przewodniczył p. Jan|wili pp. Jan Madejezyk z Wróbiowej, Wojeiech Lazar 
Grzesik, sekretarzował podpisany. Sprawy zewnętrznejz Oscbniey, Józef Delimata, Piotr Soboń Roztok 
i wewnętrzne państwa polskiego omówił wyczerpująco posał i Józef Juszczyk. Zaprotestowano przeciw zarządzeniom 
Pluta, omówił też sprawę zamachu na reformę rolną władz powiatowych w celah zwalczania lichwy. Wybrana 
i szkodliwą działalność rozbijaczy ludu, Do organizacji pod | skarbnikiem Pow. Rady ludowej p. Piotra Sobonia z Roz: 
sztandarem P.S.L. zachęcił p. Kogut z Reeszowa. Uchwa- |tok, do komisji zaś rewizyjnej tejże Rady powołano p. Pawła 
lono wotum zaufania dla P. S. L., podziękowanie dla pre-|Ulaszka z Osubnicy, Józ.fa Delimatę, pocztmistrza 
zesa Witosa, cześć dla naczelnika państwa, wyrażono po-|ze Zmigrodu i Józefa Witusika z Brzyszczek. 
gardę reakcji za bandycki napad na prezesa Witosa w Po: Józef Juszczyk, sekr. Wojciech Lazar, przew. 
znaniu. Józej Szalony. Szczucin. Dnia 21 czerwca odbyło się tutaj zebranie 
Piwniczna, w Nowosandeckieg. W drugi dzień Zie- | delegatów i mężów zanfania P. S. L. Obesłane zostały 
lonych Świąt odbyło się u nas na rynku przed ratuszem | wszystkie gminy parafji szczncińskiej. Tok obrad był po: 
liczne zebranie. Zagnił je burmistra Widomski, którego | ważny. Referowali delegaci P. S. L. Zebrani delegaci oświad= 
też wybrano przewodniczącym, sekretarzował p. Stanisław |qzyli, że ludność parafji szczncińskiej stoi wiernie pod. 
Kopytko, Położenie państwa polskiego, ustawy, uchwalone | sztandarem P. Se L, i nie pójdzie na lep księżo-pańskich 
w Sejmie, potrzebą organizacji, oświaty i podniesienia wie- |naganiaczy. Po nchwaleniu odpow:ednich rezolucyj zebrano 
dzy i kultary rolnicze) omówił poseł Narcyz Potoczek.|na listę składek P. S. I. 8485 mkp. Na szczególne uzna- 
O organizacji mówił p, Zdziński. Przemawiali inwalidzi |nie zasługnję działalność p. Swiątkównej, nanczycielki, 
gocjaliści, skarżąc się, że nie otrzymują rent inwalidzkich, |oraz pp. Czapli, Witaszku, Mermela i wiela innych 
oraz że P. S., L. nie daje ziemi za darmo inwalidom. W od- | młodych ludzi, którzy mimo prześladowań ze strony tutej: 
powiedzi wyjaśnił poseł Potoczek, że Klub socjalistów |szych księży pracnją skutecznie na niwie P. S. L, „Piasta“. 
głosował w Sejmie przeciw wnioskowi P. S. L. o AE im za to! Uczestnik. 


się tutaj wiec P. S. L. Zagaił prof. Bodurek. Przewodni- 


wykonaniu reformy rolnej i stwierdził, że Klub P. S. L. Chojnik, w tarnowskień. Dnia 18 czerwca odbył się 
zawsze wobec inwalidów zajmował życzliwe stanowisko. |u nas wiec pod przewodnictwem p. W. Cetery. Sekreta. 
Uchwalono wotum zaufania dla Kinbu P.S.L. i posła Nar- |rzował p. Józef Klimek. Przemawiali pp. Józef Różycki 
cyza Potoczką, Sekretarz. i Wojciech Oetera. Uchwalono protest przeciw zamachom 
Górno, w Kolbnszowskiem. Dnia 11 czerwca odbył| wstecznictwa na prawa ludu, oburzenie z powodu napadu 
się u nas bardzo liczny wiec. Zagaił zebranie p. Jan Bie-|na prez. Witosa w Poznania, wotum zanfania dla prez. 
lak, przewodniczyli pp.: Słonina Łukasz z Górna i Słonina| Witosa, hołd Naczelnikowi państwa i kilka innych rezolncyj 
Gabcjel, naczelnik gminy z Wólki Sokołowskiej, sekretarzo-|w sprawach, najbardziej lud obchodzących. Na organizację 
wali pp.: Bienko Paweł i Prugar Jao. Sytuację poli-|P. S., L. zebrano 2.127 mkp, Wojciech Cetera. 
tyczną przedstawił p. Jan Bielak, zamach wstecznictwa Rzepiennik Strzyżowski, w Gorlicklem. D. 15 czerwca 
na prawa ludowe omówił p. Franciszek Drapała, działal- | odbył się u nas wiec przy tłumnym udziale włościan z całej 
gość Żydowskich spółek leśnych w powiecie, oraz działalność | parafji. Przewodniczył p. Adam Brotoń z Raopienńika 
komisarza ziemgkiego w Kolbuszowej i Urzędu ziemskiego | Marciszowskiego. Całokształt polityki ludowej referował 
w Pr<emyślu przedstawił naczelnik gminy Wólki, p. Bło- | obszernie delegat zara. okręg. P. S. L. p. Jan Mitka, 
mina. P. Sienko zadał kilka pytań, na które p. Bielak dał | poczem wybrano Radę Ludową na całą parafję. W dyskusji 


PORZ? 


ł 


zabierał głos p. Jan Więckowski, któremu dosadną 
odprawę dali pp. Mitka i Władysław Bajorok. Uchwalono 
hołd Naczelnikewi państwa, zaufanie i podziękowanie Klu- 
bowi P. S, L., oraz protest przeciw tworzeniu Kas chorych 
i przymusowemu utezpieczania oł ognia i wypadków. 

Ę Władysław Bajorek, sekr. 
Półwieś, w Oświęcimskiem, Dnia 9 lipca b. r. w lokalu 
Naczelnika gminy odbył się wiec, na którym przewodniczący 
Pow. Rady Lad, WŁ Boruch przedstawił obecne położe- 
ne polityczne, oras pracę posłów Klubu P. 8. L. W dys- 
kusji wszyscy mówey podkreślali konieczność organizacji 
w P. S. Lọ, oraz czytania pism ludowych. Zo wzgarlą wy- 
rażnuo się o pismach endeckich,' rozrzucanych po wsiach za- 
darmo, starających sią lud rozbić. Podziękowaniem p. Boru- 
chowi za przybycie, przewodniczący p. Maj, naczelnik 
guiny, wiece zamknął, Rada ludowa. 

ł Grojec, w Oświęcimskiem. Dnia 16 lipca b. r. odbył 
się u nas w lokalu Kółka rolniczego publiczny wiec. Obszerna 
sala Kółka rolniczego zapełniła się szczelnie publicznością. 
Wiec zagaił SŁ Jarzyna, na którego wniosek w; brano 
przewodniczącym St Chowańca, sekretarzem kier. szkoły, 
Józefa Pielę. Referat o sytuacji politycznej w państwie oraz 
o pracy posów P. S. In w szczezólaości o zəy uzach pre- 
zəsa Witosa wygłosił Wł Boruch. W dysku.ji zabierało 
głos wielu mowców, poczem nchwalono: 1) pełne wotum 
Zaufania prez, Witosowi i Klubowi postów P. S. L, 2) wy- 
Tazy pogardy dla posłów z pod znaku „Ludu Katolicziego* 
„Oraz „|Vieńca i Pszczółki* za ich szkodliwą dzia'alność 
dla ludu, 3) wezwanie do posłów P. S. L, aby się zajęli 
| Obszaruikiem Radziwiłtłem, który gminę Grojec trapi 
procesami, chcąc przyjść z powrotem w posiadanie laso, 
który gminie sprzedał, chcąc mieć i las i pieniądze. Wkońcu 
„Tozkupiono książeczki posła Bojki „Dwie dusze“ oraz zło- 
(żono na „dom Witosa* w Krakowie 2800 mkp. 

i Rada ludora. 
Rcpczyce. Pojęli wrogowie ludu, że armji chłopskiej 


drogę kłamstw i oszczerstw. Na głowy pracowników i pio- 
Nierów idei ludowej, a szczególnie prez. Witosa, spada grad 
|obelg i potwarzy. Wrogowie ludu nie cofają się przed ni- 
|Czem, coby mogło zaćmić cześć wodza armji ludowej. Obok 
FaPrzyjaciela Ladu“ prym trzyma w tej niecnej robocie tar- 
„Moówski „Tud Katolicki“. Zaślepieui w walca politycznej 
| Współpracownicy tego pisma sieją kłamstwom i potwarzą 
jna prawo i lewo i najniowinniejszego człowieka robią cza- 
Som bandyta. Podamy przykłady. Zapalony agitator stron- 
nictwa katolicko-ludowego w naszym powiecie, ke. Rajca 
p7 Ostrowa, w 1l Nrze „Luda Katolickiego” obryzgał błotem 
, tutejszych ludowców z zemsty za manifestację, jaką utzą- 
; dził lud powiatu ropczyckiego prez. Witosowi. Nie dziwię 
L Sig temu, że ks. Rajca zwalcza swych przeciwników poli- 
tycznych, ale mógł był to uczynić bez użycia kłamstwa, 
EW jednym z zeszłorocznych numerów zamieszczono w „Tu- 
dzie Katolickim* artykuł, podpisany literami P, R. (mówią, 
Że autorem jego jest ks. Rajca), p. t.: „Szał czy zdzicze- 
| ne”, w którym autor napadł na p. G. z Ropczyce, zarzu- 
; Cajac mu rzekome morderstwo, dokonane na oscbie nicja- 
dego Dąbrowskiego. Rzucił się również na młodzież powiatu 
ropczyckiego, jakby na jakich opryszków czy bandytów. 
j Tymczasem ów G., na którego rzncono tak straszne podej; 
|Tzenie, został przez sąd wypuszczony na wolność, Czy tak 
Lag wszczepia ducha Chrystusowej wiary, który ma  prze- 
3 niknąć wszystkie dziedziny Życia? Bracia chłopi! Szaleją 
a dokoła nas burze! Nie zdołały one jednak złamać pionierów 


ludu, ani zahamować ruchu ludowego i rozbiją się zawsze 
o zwarty mur chłopa, stojącego pod sztaudarem P. 8. L. 
Pomimo krzyku puszczyków, wieś łączy się w P. 8. L, 
Zorganizowani, rozbijemy na strzępy wrogów naszych 1 ich 
pachołków! Sekretarz Powiat, Rady Ludowej. 


Spytkowice, w Oświęcimskiem. Jedną z wielkich bo- 
lączek tutejszej ludności była wykonana przez kilkudziesię- 
ciu laty kłasyfikacja gruntów nadwiślańskich. Zaliczono 
wówczas prawie wszystzie grunta, położone wzdłuż Wisły, 
do I klasy jako grunta uajlepsze. Lndność płaciła też od- 
powiednie do klasyfikacji podatki. Dawniej jakoś się bieda 
pchała; gly się zdarzyła klęska powodzi, wówczas przy- 
najmniej częściowo odpisywano podatki. W ostatnich latach 
przyszły klęski. W r. 1919 wygniły ziamniaki, w r. 1920 
ozimiuy, wreszcie w same Żuiwa grad resztki zboża wy- 
młócił, tak, że ludność była zmuszona kupować zboże tak 
do wyżywienia, jak i do siewu. Wskutek tego, że podatki 
były wysokie, ludność musi płacić teraz wysoką daninę, 
Wystarczy przytoczyć fakt, że dwu i pół-morgowy gospo- 
darz zapłaci 23.000 Mk daniny. Faktów takich możnaby 
podać bardzo dużo, lecz szkoda zabierać miejsce w gazecie, 
Byłoby bardzo pożądane, by ze względu na częste wylewy 
wody, grunta nadwiślańskie zostały przy klasyfikacji prze- 
niesione do klasy niższej i by uchylouo przez to krzywdę, 
wyrządzoną ludności przez rządy zaborcze. 

Naczelnik gminy. 

Przyborów, w Brzeskiem. Uważam za swój obowią- 
zek złożyć serdeczne podziękowanie posłowi Średniaw- 
skiemu, prez, Witosowi i całemu Klubowi P. S. lu 
za postawienie w Sejmie wniosku 0 przeszacowanie ma- 
jatków ssadkowych. Oby jak najprędzej sprawa ta zo- 
stała przez Sejm i rząd załatwiona, a wielu zostanie uchro- 
nionych od krzywdy. Ja n. p. z sześciu i pół morga grantu 
który dzisjaj wart jest dwa miljony, miałem spłata 300 reń- 
skich czyli 420 Mk. Widzicie, kochani czytelnicy, które 
stronnictwo naprawdę dba o lud i stara sią usuwać jego bo- 
lączki. Nie sztuka urągać na wszystko i wszyst- 
kich, nie sztuka obiecywać, jak to robią stapiń- 
szczycy, klerykuli i enlecy. Zapamiętajmy sobie dobrze, że 
jedynie piastowcy pracują szczerze dla ludu 
i przy następnych wyborach stanijmy jak jeden mąż pod 
sztandarem tego stronnictwa, z St. F ietrzko. 


loży posé misrę uiltą wokolo przes biodra, opisać, 

s boórej strong i jak wielkie, wiek, zajęcie i tem spro= 
Wyrabia się też opaski brzuszne na gumach przeciw 
obwisłości brzucha, oberwaniu się, obniżeniu żołądka, nie- 
Bandaże systemu Lawedana przeciw wypadaniu macicy, 
Pończochy gumowe na żylaki nóg. Podkładki pod 

na pęcherz. Sztuczne nogi, szczudła i kule. 

tlustrowsane cenniki darmo. 34 1 0 
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] 5 (dy wyjdzie guia abo wyp w pacdnrnio czyli slahižnio 
M III | a B.Gualaż przepistnowy — tak dla nężczyznj, ko- 

x J biely, jak i dls dziecka — od fumy 

żytowi kiszek, obniżeniu macicy i po przebytej operacji, na 
przepuklinę pępka i brzneha oraz opaski dla poprawienia 
płaską stopę, zwane Plattlussem. Prostotrzymacze prze- 
ciw tworzącym się garbom i skrzywieniom. Moezniki gu- 
LAD PETRO DA LR mo" ca (2-3 


(Leistar-Hoenbruch) i mwet, jeżeli opadlo w dół — ro 

W. POLACZZEŁX — Sartor 27 (Gałoypolaska) 
figury dla osób korpulentnych i otyłych. 

mowe do zuopatrzenia się na dzień osobom osłabionym 
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a . LEJ 
Odpowiedzi Redakoji. 

| W/szystiiim, którzy nam madsyłają listy ze 
sprawozdaniami z wieców: Niezwykia drożyzna pa- 
pieru, co więcej, brak papieru, zmusza nas do dru- 
owania tylko dwudziestu czterech stron. Materjał zaś 
polityczny i ogólno ludowy, gromadzący się w »Piaście« 
z całej Polski, bo »Piaste jest czytany we wszystkich dziel- 
nicach Rzeczypospolitej polskiej, jest tak wielki, że na za- 
mieszezanie listów w ostatnieh tygodniach brakło nam 
miejsca. Mamy nadzieję, że w najbliższym czasie uda się 
nam uzyskać większą ilość papieru, co nam umożliwi po- 
większenie numeru o 8 stron. Wówczas drukować będziemy 
wszystkie, oczywiście nadające się do druku, listy i spra- 
wozdania. O przysyłanie ich w każdym razie prosimy, bo 
wszystkie zostaną zużytkowane. — Zwierzeikneść gurin- 
na Poręba Wicika, Józef Kuca, dr Wozaczyriski, 
St. Zachara, Jan Wesołowski: Wysłaliśmy. — Ame- 
rykanin z Pebma: W liście pan powiada, że za prawdzi- 
wość ręczy własnym podpisem; niestety, tego podpisu pan 
nie zamieścił, wobec czego pismo poszło do kosza. — We 
Kluz, Albigowa: Porozumieć się z Patronatem krajowym 
dla rękodzieła i przemysłu w Krakowie, ul. Smoleńsk 12,— 
A. E. Bąbrówiza: Moc obowiązująca tej ustawy trwać 
będzie do 1924 roku włącznie. — Aimwałida z Jasła: Nie 
wyszły. — Baniel Jongro: Dla udających się do polskiej 
części Górnego Sląska wystarczającą legitymacją jest do- 
wód osobisty, wystawiony przez właściwą władzę (staro- 
stwo) — Jam Fiarcimex: Napisać list przez sekcję jeń- 
ców Polskiego Czerwonego Krzyża w Warszawie, ulica 6e- 
natorska, hotel yz. — A. Szerimer, Bolima: Z tego 
powodu unieważnienia małżeństwa żądać nie można. Postę- 
powanie w tych sprawach należy do sądu cywilnego, a na- 
stępnie dopiero do sądu duchownego. — Jakóh Juras: 
Udzielanie zezwoleń wywozowych należy do wyłącznej kom- 
petencji urzędu wywożn i przywozu w Warszawie, a nie 
starostwa, — Zawadzki, Przecieszym: Sprawy tej na 
drodze administracyjnej nie załatwicie, bo to nałoży do kom- 
petencji sądów. Zaradzić się solidnego adwokata. — Para- 
dowski, irzeszczamy: Jeżeli uważacie, że zmiana taka 
bedzie dla-was koraystna, to wyjechać możecie śmiało, — 
Alojzy Kuras: W myśl wyraźnych rozporządzeń M. S$. 
Wojsk. frexwentantom wojskowych kursów weterynaryj- 
nych, nawet takim, jak pan — t. j. mającym Świadectwa — 
w cywilu praktyk: odbywać nie wolno. Dlatego też nie trzeba 
się dziwić, że pan ma zatargi z władzami. Obecnie takich 
świadectw nawet władzom wojskowym wydawać nie woino.— 
Jakób Bryk, Bziemiany: Wnieść przedstawienie do Izby 
skarbowej i powołać się na świadków, że grunt kupiony 
za pieniądze, zarobione w Ameryce. — Jan iiałówka, 
Niebyle: Zapytać w ministerstwie robót publicznych, 
w sekcji żeglugi w Warszawie, ulica Kredytowa 9. Po ksią- 
żeczkę napisać do księgarni Gebethnera w Krakowie, Ry- 
nek giówny. —dózet Kkymowieski w R.: Musi pan ogło- 
sió się w gazetach. My nic takiego nie mamy. — Szymon 
Nieshwiej: Trudno panu poradzić, jeżeli pan po pijanemu 
zawiera umowy. Jeżeliby pan nie chciał respektować tamtej 
umowy, to trzebaby się starać o jej sądowe unieważnienie 
w drodze procesu. Ale możeby to się dało załatwić na dro- 
dze poliubownej, co najbardziej polecamy. — dam Szcze- 
pamek: Ostatni transport odszedł przed kilku dniami, 
wobec czego nie wiemy, czy prośbę pańską uwzględnią. Na 
wszelki wypadek niecii pan wniesię pismo stosowne do mi- 
nisterstwa spraw wojskowych w Warszawie, Zamek. Wim- 
eciiy Pado, Szaimotuży: List przesłaliśmy do naszej 
organizacji w Poznaniu, nlica Kwiatowa 2, redakcja » Wło- 
scianina« z prośba, by się waszą sprawą zajęli. — Fram- 
ciszek Blimkiewicz, Kowimia: Za prace serdecznie 
dziękujemy. Pomyłkę w administracji sprostowano. Według 
tamtych ustaw podobno kontrakt obalić można. Radzimy 
jednak poradzić się prawnika na miejscu, bo my tamtych 
ustaw nie znamy. — Jakób Femašlas Powinniście byli 
zrobić przedstawienie do Izby skarbowej we Lwowie. — 
Pioir liuraś: Policja postąpiła bezprawnie. Poskarżyć się 
w powiatowej komendzie policji i żądać zwrotu. — Gasasy 
z Lubczy; dan Karnowski; Jan Bochuia, Rybka s 
„Wnieść podanie do Państwowego Bauzu Rolnego, Warsza- 
wa, ulica Traugutta 11, na ręce dyrektora, p. Hebdy.—Kii- 
ehał Susz: Ustawa jest, ale ei panowie widać nie bardzo 
gie do niei stosują, jak to z waszego pisma wynika. — St. 


Sany w Nowym Sączm: Odpowiedzieliśmy listem. —, 


Biedroń: O tej szkole informacyj dokładnych nie mamy. 


-. »|Gdy je otrzymamy, zamieścimy je w »Piaściec. — A. E. 


w €z.: Rekurs do województwa nic nie pomoże, bo to na»! 
leży do kompetencji sądów. Ustawa nie nie wspomina, aby | 
spadkobiercy mogli dalej grunt trzymać. Grunt mógłby być; 
odebrany, ale także tylko na mocy egzekucji sądowej po 
prawomocnym wyroku. — Stanisław Noga w Przemy 
kowie: Trudno, żeby pana przyjęli, jednak radzimy po:| 
danie wnieść, bo jeżeli nie mają większej liczby kandyda-, 
tów, to może się uda. Adres: Szkoła kadetów we Lwowie 
(obok parku Kilińskiego). — Wawrzyniec Amioł: Rocz- 
nik ten na razie zatrzymano w obawie przed bolszewikami, 
ale w, niedługim czasie powinni was zdemobilizować. — Wa- | 
syl Żuraweł: Napiszcie w tej sprawie do Muzeum prze- 
mysłowego w Krakowie, ulica Smoleńsk 12. — Jammsz, 
Mielsał w Æ.: Jeżeli nie dzierżawicie więcej, jak 6 OE 
to możecie się przeciwko niemu bronić, bo chroni was do, 
roku 1924 ustawa." Co do pieniędzy, to na mocy praktyki” 
sądu najwyższego pan, jak długo tej sprawy nie ureguluje 
ustawa, nie jest obowiązany po tym kursie pieniędzy przy- 
jąć i on do tego pana nie może zmusić. Będzie więc sprawa 
czekać na ustawowe uregulowanie. -—- Stamisław Szary: 
Cały ten rocznik powinien być w niedługim czasie zwoł- 
niony. — Józef. Adamski w P.: Śluby cywilne istnieją 
tylko w Poznańskiem; w Małopolsce, ani w Kongresówce, 
nie. — Józef Wojtosak, Zakopame: Napisać do firmy; 
Tyszlewicz w Krakowie, ulica Piotra Michałowskiego 2. — 
Tomnsz Kruk w ME: Sprawy serwitutowe należą do Głów- 
nego Urzędu Ziemskiego, Warszawa, plac O zad 
Wojciech Komieezay: Zrobić prośbę do Referatu osad 
żołnierskich przy D. O. K. w Krakowie. Jeżełi to nic nie 
pomoże, to nikt na to panu nie poradzi. Prośbę posłaliśinyj 
posłowi Brylowi z prośbą*o interwencję. — 6. Wycze=| 


J. śurewicz, Bargłów, Suwałki: Gazetę wysyłamy 
stale od d. 27 czerwca. — Amiomi Sotak: Otrzymaliśmy; 
dzięki. — Piastowiee z Ezepiennika: Werbunkiem ro- 
botników na wyjazd na emigrację zarobkową za granicę 
zajmują się wyłącznie: Urząd emigracyjny przy minister, 
stwie pracy w Warszawie oraz państwowe urzędy pośred-, 
nictwa pracy w Krakowie, Oświęcimiu, Białej, Tarnowie, 
Nowym Sączu, Kaliszu i t. d. Jeżeli »endecja« za 200 mkpej 
przyrzeka wysyłkę, to jest to prosty szantaż. Wysyłką na 
Górny Śląsk te urzęda się nie zajmują, bo tam może każdy; 
jechać swobodnie bez paszportu, a tylko z dowodem osobi= 
stym ze starostwa. — Hózef£ Myehośis: Z listu trudno 
wywnioskować, na jakiej ustawie pan się opiera. Sprawę 
załatwiać przez swe władze przełożone, — Sz. Jagodziń- | 
ski: Jeżeli otrzymał pan ten tytuł przed dniem 27 listopadu 
1917 r, to w myśl ustawy z dnia 2 grudnia 1921 r. (Dzien. 
Ustaw z 1921 r. Nr 105, poz. 762) może pan z niego korzy*| 
stać bez nostryfikacji; jeżeli po tym terminie, to musi go 
pan na jednym z uniwersytetów polskich nostryfikować. 


Rejestracja oficerów (równorzędnych) razaran 


M. 8. Wojst. rozp. swem L. 12400 O. Rg. z 1922 re 


zarządziło rejestrację wgzystkich osób wojskowych, obywateli, | 


= 
DAS 


państwa polskiego, posiadających stopnie oficerów, wzgl 
równorzędne, bez względu na to, czy stopnie te uzyskali 
w armjach obeych, w polskich formacjach wojskowych, czyj 
teź w armji polskiej. Zarządzone zgłoszenie się do rojestracjł 
obejmuja wszystkich powyżej wspomnianych obywateli d0 
lat 60-ciu z wyjątkiem oficerów znajdujących, się w służbie 
czynnej i w stanie spoczynkn (emerytura). s 

Osoby, podlegające rejestracji, mają się rojestrowaćj 
w tych P. K. U, na terenie których zamieszkują. P. K. W 
dokonywać będą rejestracji od dnia 1 do 31 lipea 1922 Fe 

Dokumenty, jakiemi mają się wykazać zgłaszający 816 
do rejestracji oficerowie (równorzędni), wyszczególnione 5% 
na ogłoszenin rozplakatowanem, 3 

Winni nieusprawiedliwionego niewatawiennietwa będ$ 
karani w myśl postanowień karnych odnośnych nastaw, 

1064 33, 


I 


n 


| 


4) 
í 


> Tow PEB 21 MW 4 ARS NE i 


Ska z ogr. odp. 
Fabryka łupku ashostowo- camentowego 
Kraków, ul. Starowiślna L. 55 
zawiadamia, iż wyrabia obeenie pierwszej 
jakości łupek do krycia dachów, na sposób 
przedwojenny, t. j. z czystym asbestam 
kanadyjskim. 

Oferty na żądanie. Oferty na żądanie. 
11281 2 


Folwark 900 morgów, pszenna gleba, w jednym 
planie, z masy wnemi budynkami, nadkompletny żywy i mar- 
twy inwentarz. Cena 48,000.000 mkp, 

Gospodarstwo 80 morgów, w tem 4 morgi łąki, 15 
morgów lasu, budynki murowane, żywy i martwy inwen- 
larz nadkompletny. Cena 9,000.000 mkp. 

Gospodarstwo 71 morgów dobrej gleby, w jednym 
planie, 10 morgów łąki, 6 morgów lasu, z żywym i martwym 
inwentarzem. Cena 8,500.000 mkp. 

Gospodarstwo 33 morgi dobrej gleby, w jednym 
planie, budynki dobre, inwentarz kompletny, 6 morgów łąki, 
3 morgi boru. Cena 4.500.000 mkp. 

Gospodarstwo 19 morgów. Cena 3,200.000 mkp. 

Gospodarstwo 8 morgów. Cena 2,100.00) mkp. 

Bardzo korzystne, kupna ponieważ bedą wymienione 
gospodarstwa sprzedane ze wszystkiem, jak stoi i leży. 

Hotel w powiatowem mieście, II.-piątrowy, przy 
rynku, 12 pokoi umeblowanych, z całem urządzeniem, za 
9,000.000 mkp., zaraz do sprzedania. 

Bo wydzierżawiemia Hotel i destylacja, sklep 
kolonjalny i bławatów, umeblowanie 6 pokoi, 3 morgi ogrodu. 

Interes golarski z urządzeniem do wydzierżawienia. 
2 interesa kolonjalne w Ostrowie do wydzierżawienia. 

Zgłoszenia osobiste przyjmuje lub 30 marek na 
odpowiedź. 11102 2 

(. Komisowe pośrednictwo Jam Ciesiółka, Ostrów 
Wielkopolski, ulica Kolejowa 39, naprzeciw koszar ulańskich 


„CZYTAJCIE PP. GOSPODARZE! 


APTEKA K. WISZNIEWSKE 
KRAKÓW — ULICA FLORJAŃSKA L. 15 


r. 


CYŁAZO 


. 


płacąc za kilogram 


1.500—2.000 mkp. 1135 


APTEKA K. WISZNIEWSKI 
KRAKÓW — ULICA FLORJAŃSKA L. 15. 


CZYTAJCIE PP. GOSPODARZE! 


ZA OGŁOSZENIA REDAKCJA NIE ODPOWIADA | 


GAZAYAUASOD dd AX 


41 


| MYDŁO 


z „DZWONEM% 


fabryki 
66 


D 7-6 W 


atale 


dzieł nakładowych, wydawnictw i nowości, wysyła za darmo: 
Księgarnia Jama Packoyar meżąjażćw, Małopolska. 
11: 


NUŻ 
= GOSPODARSTWA Ż 


Mamy stale w największym wyborze go: 
spodarstwa od 20 do 200 morgów, dobrej 
ziemi. Na wszelkich gospodarstwach znaj- 
dują się masywne zabudowania, kompletny 
żywy i martwy inwentarz, w cenach od 
6 do 20 miljonów marek. Także mniejsze 
gospodarstwa po 2 do 4 miljonów mkp. 
oraz folwarki każdej wielkości. Kamienice, 
hotele, gościńce, wszelkie przedsiębiorstwa. 


Zgłoszenia uprasza: 
Agencja kom'sowa M. KORALEWSKI 
Poznań, Wilda Strumykowa 38. Telefon 2478. 


Uprasza się na kupno zabrać zaliezkę. SRED 
Przed ulicznymi agentami ostrzegam. 
W biurze moim obsługa rzetelna. Osiodlam 
każdego. Zważać na firmę. 1126 2 4 
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BBachówkę prasowaną 


(tłoczoną), ciągnioną, gąsiory i cegłę nabyć można w każdej 
ilości po cenach przystępnych w Cegielni mieszczańskiej 
w Tarnowie. 70 


993 


LEEZY 


ZASTEPSTWO PROŚCIEJOWSKIEJ FABRYKI ć 
MASZYN ROLNICZYCH F. WACHSERLEGO 


NOWY SĄCZ, UL. HOFFMANOWEJ 1.€ 


D poleca: Kieraty kryte l- i 2-konne Wiehterlego 7 Z. I: 
Młocarnie kieratowe z wytrząsaczami i sitem na kół- Ś 
» kach przewozowych, słynne 1 M. R. 18 Wichterlego. — 
9 Młocarnie ręczne L. M. K, Wichterlego. -- Przystawki $ 
» uniwersalne. — Kompletne garnitury młocarniane z pa- 
sami skórzanemi Wichterlego. — Młynki do czyszcze- % 
© nia zboża, krajowe. — Sieczkarnie ręczne i kieratowe. Ę 


5 UWAGA: Cenników nie wysyłamy. Zaraz zamówić 
3310 i zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu. 
D Nadszedł transport płagów i kulitywatorów. $ 
? Udzielamy kredytu rzetelnym gospodarzom. 


Uboczny dochód 
dla każdego 
pracowitego 
obywatela 


100.000 


i więcej miesięcznie | 
stałego, uczciwego zarobku może 
mieć każdy nauczyciel wiejski, 
pisarz gminny, organista; wogóle 
każdy pracowity człowiek na wsi 
przy pozasłużbowej pracy może 
1015 44 ZAROBIČ. 


około 12.000 sztuk łupku cementowo -asbestowego po 
cenie mkp. 85:— za sztukę loco wagon stacja w za- 
chodniej Małopolsce. Zgłoszenia listowne pod „Łupek* 
do binra „Ruch*, Kraków, ulica Szczepańska L. 9. 


| $ 
; 


Listy i zapytania 
pod adresem: 


Gospodarstwo K 


koło Skawiny, 5'/, morgów ziemi, ogród, zabu- 
dowania, 

Folwark koło Przemyśla, 92 morgi I. kl. 
z obsiewami i zabudowaniami. 

Folwark koio Jasta, 110 morgów, z obsie- 
wami, zabudowaniami i inwentarzem. 1121 1 3 


GQ. 
Folwark koło Gdaćska, (00 morgów $ 


MAJLEPSZE SZWEDZKIE WIRÓWKI 


do odtłuszczania mleka, oraz części skła 
© dowe wirówek wszelkich systemów, poleca 
5 Skład maszyn mleczarskich 


„DIABOLO SEPARATOR" 


Warszawa, ulica Hoża L. 5, telefon Nr 190-56 
Cenniki na żądanie. 


ZY SZAU 


SW y PrO b tvzaczie prawdziwą toimasynę marki gwiazda, żużle Martina, super- 
p 


ziemi, pałac z całym komfortem i inwentarzami, 
Sprzeda biuro dla transakcyj majątkowych 


Józefa Seweryna 


Kraków, ul. ieiormacka 1 


oleca firma: fosfat inne nawozy sztuczne dostarcza wagonami szybko 
JÓZEF JÓRASZ e w 
poczta Meorczyna, powiat Krosno. t RTA 
Próbki z oceną i druki przesyła za nadesłaniem 500 mkp.,: A. BOBOCH, ZKWIEC, RYBEK 22 
w liście poleconym, SA 1 Na wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek po- 
cztowy za 20 mkp. 31 2 10 
L. 254/22. 1108 | 


OGLOSZENIE, | 
Wydział Kasy oszczędności miasta Jasła uchwalił na NAJ LĘDSZE DZ {i 


posiedzeniu, odbytem dnia 30 czerwca b. r.„ podnieść stopę. 


procentowę OD WKŁADEK z 5% na 8% | przedwojennej jakości, po- 


Podatek stemplowy i xentowy opłaca Kasa oszczęd. Siada stale na składzie i przyj: 


ności z własnych funduszów. I : An A 
Wydział Kasy oszczędności m. Jasła. | muje zamówienia firma 


Jasło, w lipcu 1922 r. ‘istniejąca od roku 1808 


Braci Felrzyńskich 


w Ratuszu 
Filja w Przemyśja, ul. Krasińskiego 63. 


| Na żądanie wysyłamy cenniki 
: darmo i opłatnie. 298 10 


łe — © osedrrtn, LITEIT ELEL? 


i Powiatowa Kasa oszczędności w Mielcu W że 
obecnie jest w możności płacić od mowycih wkładek 4 A € E] Ś wW m asbestowo-= 

PE sa K cementowych 
w stosunku od sta rocznie i wkładki w każdej chwili na, $ 
ten procent przyjmuje. 1190 | 99 p > E En ER N A e ss 


Radca budownictwa w b. Krajowem biurze melioracyj- 
nem, rządowo upoważniony cywilny inżynier budowlany 
i geometra cywilny, zaprzysiężony znawca sądowy 
inż. Tytus Piller, w Jaśle, ul. 3 ge Maja, nad zukiernią. 
W poniedziałki przyjmuje zamówienia w Krośnie w ka- 
mienicy adwokata Dra Czajkowskiego,l. p. obok Sądu. 


10712 


|| 
i2 od wkładek oszczędności | 
Mielec, 10 lipca 1922 r. Dyrekcja, patent Ludwika Hatscheka 


w dowolnych ilościach dostarcza ze składu majtaniej: 


Meolnmicy? || „PEWNOSC PINY? 


Nawozy sztuczne, jak żużle Thomasa marki »Gwiazda« KRAKÓW, UL. DŁUGA 43. 
i superfosfaty przedwojennej jakości dostarcza jedynie po 
cenach umiarkowanych aam ZELLNER, Nowy Sącz. SB ©B EZ) Ć 

18 i 1052 3 3 
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Uzoważniona przez Główny Urząd Zlemski Szółka parcelacyjna 


„ROLA“ 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
we Lwowie, ulica Kopernika L. 20, II. piętro 
przeprowadza we wschodniej Małopolsce parcelację 
l majątków: 
1) Tuszków, powiat Sokal, 4 km, od stacji kolejowej 
Belz, kościół i szkoły w Bełzie, miasteczko. Gleba 
tak zwana popielatka bełzka. 
2) Krzywcze, powiat Borszczów, ezarnoziem, 5 km od 
stacji kolejowej Germakówka. Szkoła i kościół 
w miejscu, 
3) frawna, powiat Czortków, czarnoziem, 5 km od 
stacji Dżuryn, gdzie kościół i szkoła. 
4) Resockeowaciec, powiat Podhajce,  czarnoziem, 
6 km od stacji kolejowej Słoboda Teofipólka. Kościół 
i szkoła w miejscu. 
5) Nastasów, powiat Tarnopol, czarnoziem, 8 km od 
stacji kolejowej Bueniów, tyleż od Chodaczkowa 
Wielk. i Strusowa Mikaliniec. Kościół i szkoła 


Na obecny 86200 budowlany 6) Ha, powiat Podhajce, 10 km od Podhajec. 


poleca wapno skaliste i do bielenia, najlepszej jakości ce- Kościół, szkoła i lasy w miejscu. 
geni portlandzki, dachówkę ogniotrwałą ASBIT, ETERNIT, |7) Wierzbewee, powiat Horodenka, czarnoziem, stacja 
EK po cenach przystępnych, z szybką dostawą firma kolejowa Okno 4 km, przy gościńca Kołomyja— 


hurtowna Horodenka. Polska szkoła i kościół o 3 km w Sorokach. 


A BOBUCH, Zywiec, Bynek 22. 8) Byczków, powiat Tarnopol, przy torze kolejowym, 


Prawdziwy s'ynny łupek asbesto-cementowy, pa- 

tenta Ludwika Haischska, wyrabiany z najlepszego 

asbestu i cementu. Najlżejsze pokrycie, jedyne 
uznane bezsprzecznie za istotnie ogniotrwałe. 


Dostawy tego bezkonkureneyjnego artykułu podej- 
mnje się w ładunkach wagonowych w każdej ilości 
i natychmiast jedynie 1043 3 8 


TOW. MATERJAŁÓW BUBOWLANYCH 


dreaunkikka** 


EZ NE 


Na wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek po- 2 km od stacji kolejowej Borki Wielkie, przy szosie, 
cztowy za 20 mkp. 81 2 10 czarnoziem rodolski, pokłady kamienia budowlanego. 
Kościół i szkoła w Borkach. 1061 3 3 


M N y Z 7 RE) HE m 15%, >+ 


Usieważełam zgubiony dokument wojskowy, wy- 
stawiony przez P. K. U. na nazwisko Stanisław Brzęczka, 
ur. w 1896 r. Wielowieś, powiat Tarnobrzeg, 1028 3 8 


Folwarczek tuż pod Krakowem 
20 morgőw, zagospodarowany; dom mieszkalny 
murowany, o 7 pokojazh, piętrowy; budynki wzo- 


- rowe, do sprzedania. Zgłoszenia do biura »Ruch«, 6 
Á Kraków, ulica Szczepańska Ł. 9, pod »S. T. N.«, j 


DARMO 
przesyłamy katalog na różne książki, obrazy i gry towa- 
rzyskie, które dostarczamy na dogodne spłaty miesięczne. 
NAL KOMUNJIĘ SW. 
polecamy ©aspraecćającym wielki wybór ładnie opraw- 
nych książek do nabeżeństwa tanio. 
Hurtownie pocztówek i artykułów piśmiennych (tablice i t. d.) 
Adres: Księgarnia Wydawnicza Polska, Poznań, 
ułica Ratajczaka L, lla. 950 4 4 


OOSOODKARARENEKAAAARIZAZAK KARKAR EK 
999944 


2449 
*  SPORYSZ (7 
> i widłak, każdą ilość kupuje: Polska Sputka 
akcyjna »PHARMA«, Magister B. Jawornicki, 
w Krakowie, Długa 5. 


90200909999090990990900027 
1111 1 2 


d Unleważnia się tymczasowe zaświadczenie demo- 
bilizacyjne, wystawione przez P. K. U. Jarosław na nazwisko 
Ziąber Stanisław, ur. w 1901 r, Oleszyce Stare, powiat 
Cieszanów. Małopolska. 1150 


Państwowa fabryka 


związków azotowych 


w Chorzowie 


wyrabia 


$ A | Bracia Polacy. 
= + E 


dò Kto jeszcze 


mie zna firmy 


Raczność Gospodarki > 
ziemskie. 


M. Barikowiaka, pośrednictwo majątków 


$> a ma zamiar powiększyć swój dobrobyt tu u nas w Wielko- 


polsce, co ja sam uczyniłem, niechspieszy natychmiast z peł- 


se |nem, braterskiem zaufaniem, gdyż mam tak wielki wybór 


majątków od najmniejszych aż do 1.000 morgów, jak stoją 
i leżą, budynki masywne, bydło, konie, żniwo, maszyny 
rolnicze kompletne, z eałem umeblowaniem. Nadmieniam, 
iż każdy reflektant począwszy od 1 miljona mkp.. moż 


BA |z polecenia mego Śliczny majątek nabyć, gdyż w tutejszee 


okolicy przez jeden rok około 500 rodzin z Małopolski 


Sai i Ameryki przezemnie się okupiło, ponieważ każdy kupiec! 


S| który się do mego biura zgłosi, bez nabycia majątku do 


s e 41401 8 
wapnia 
(Ka'kstickstoff) dla celów rolniczych. 


Zamówienia na przesyłki cało- 
wagonowe przyjmuje 


Zarząd fabtyki w Chorzowie, 


Jedynie najtańszy dom handlowy 


GNACY CYPRES 


Kraków, ul. Szewska L, 13/P. 


poleca niklowy system Roskopf 8.500 Mkp. 
Budzik z przedwojennyin werkiem 4.200 Mkp. 
J Skrzypce ze smyczkiem 7.500 Mkp. i wyżej. 
Harmonje, wiedeński model, jednorzędówka 10.000 Mkp., dwu- 
rzędówka 15.000 Mkp. Trąby akordeonowe 2.000 i 2.500 Mkp. 
Djamenty do szkła 2.500 i 3.000 Mp. Brzytwy 800, 1.000, 1.200 Mp. 
Maszynki do włosów 2.500, 8.000 Mkp. Maszynki do samo- 
golenia 1.500, 2.000 Mkp. Pas do brzytwy 400 Mkp. Kamień 
250 Mkp. Pudia do skrzypiec 3.500, 5.000 Mkp. Przy zamó- 
w.eniu połowę zadatku, reszta za pobraniem. Cennik ilustro- 
wany za nadesłaniem 70 Mkp. przekazem. kupują złoto 
i srebro. 25 4 10 


10000000000000000000000000003 


MASZYNY ROLKICZE 


kieraty różnych systemów, przystawki na- 
pędowe, sieczkarki różnych systemów, mło- 
carui sztyftowe i cepowe (18-calowe) na zwy- 
czajnych i kulkowych łożyskach, garnki żelazne 
lane, emaljowane, poleca do natychmiastowej 
ekspedycji z własnych wytwórni 


STOWARZYSZENIE MECHANIKÓW POLSKICH Z AMERYKI 
WARSZAWA, BUKA MARSZALNONSHA L 46 - TELEFON HR 106-06 
1137 


Hurtownikom specjalne ustępstwa. 


2. E 


domu pod gwarancją nie wraca. 

M. Bartkowiak, biuro komisowe (pośrednictwo 
majątków). Firma sądownie zapisana. Dopiewo, stacja 
Dopiewo, powiat zachodnio poznański. 1130 


zastępstwo 
fabryk prościejowskich 
firmy 


WICHTERLE i KOVARIK 


SZYMO KAPELLNER 


skład maszyn rolniczych w Bochni 


poleca ze swych składów: siewniki 11-to, 13 to 

i 15-to-rzędowe, garnitury młocarniane benzy- 

nowe i kieratowe, młynki do czyszczenia zboża, 

sieczkarnie bębnowe i tarczowe, oraz wszelkie 

inne maszyny rolnicze, w wielkim wyborze, 
po cenach umiarkowanych. 


Na składzie znajdnją się także wyroby imnych 
fabryk krajowych i zagranicznych. 


Wobec ciągłego wzrostu kursu waluty czeskiej, 
a zatem spodziewanego znacznego podwyższenia 
cen, a także wobec wyczerpywania się zapasów, 
wskazanem jest jak najrychlejsze zaopatrzenie się 
w maszyny. 11491 2 


Polecamy duży wybór 


w majątkach ziemskich 


każdej wielkości, które osobiście sprawdzamy, gospodarstwa 
rolne, fabryki różnych kategoryj, młyny parowe i wodne, 
domy handlowe i przemysłowe, domy mieszkalne, wille itd, 

Wszelkich informacji udzielamy bezpłatnie, zastępstwa 
na całą Polskę. 


Firma sądownie zapisana. 


Stan. Kwiatkowski i Ska 


1131 


0050030000 2> |Gniezno, Targowisko L 5. Telefon Nr 362 


t= <A 
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Telefon Nr 180- o3. WARSZAWA, i UL. DŁUGA Gi. Adr, tel: Gentwarus Warszawa 


Najdogodniejsza komunikacja fo Amervki Północnej przez Szwecję! 
Przedwojenne najszybsze okręty luksusowe, Statki odchodzą dwa razy na miesiąc. 


- 


Wszyscy emigranci, Polacy i Rosjanie, nie posiadający paszportów zagranicznych, zechcą, nie- 
zwłocznie przynieść lub przysłać listem poleconym do biara naszego 1 egzemplarz Affidavitu i pos 
dać dokładny swój adres i starostwo, do którego złożą podanie o paszport, a my załatwimy formal- 
pości, potrzebne dla uzyskania paszportu zagranicznego. 

Reemigranci-Polacy, posiadający paszporty, wydane w Ameryce, bez wzgledu na to, kiedy do 
Polski przyjechali, mogą przedłużyć paszporty w starostwie, a następnie zgłosić się do biura na- 
szego, gdzie udzielimy im bezpłatnie formularzy i wszelkich informacyj, niezbędnych dla otazcanisą 
wizy amerykańskiej. 

: Cena karty okretowej, ze wszystkiemi kosztami z. Warszawy do Nowego Jorku, wynosi | 
166 dolarów, pogłówne amerykańskie 8 dolarów. . 1129 


Wszelkie informacja bezpłatnie ; Każdy pasażer III klasy otrzymuje miejsce w kajncie.! 
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FIRMA 
| 3 AZ > CZW | kupufo i płaci najwyższe ceny sklep Grzegorza 
7 i i dw h Bienia, ulicą Dluga L. 6, obok apteki, w Krakowie. 30588 
aslęps ej fabryki maszyn Polmezyeh NO — nn 
| dh: stwo NO i a e R Dwa gospodarstwa, jedno 24 morgów, drugie 
A g 10 morgów, czarmoziem podolski, pszenny, obsiany pszenitą, 
żytem, tatarką, kukurudzą, kartoflami, fasolą, wyką, koniczem 
a A Ga sA GM [BJ GM (OREW aw i i jarzyną. Domy i budynki nowe, sad nad inwentarz 
„ge : żywy i martwy, kopa żyła i pszenicy wydaje 150—200 k 
iNOWY SĄCZ, ULICA HOFFMANOWEJ L. 1 Cena niska; szkoła yw miejscu, zania Hea Od stucji 
„polecą: thomasynę z gwiazdą 18% we workach jutowych, i miasta, powiatowego Tarnopol 6 km. Oglądać na miejscu, 
Superfosfat oraz wszelkie nawozy sztuczne. Wysylka wa- | p. Zarnowski, ta stacji kol. Denysów MMupczyńtee 
gonami i gonami i pojedyncze worki. Udzielamy kredytu. 83 1 7lad Tarnopol. 1147 1 2 
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 ŚPÓŁDZIELNIA EKONOMICZNA ZDEMOĐILIZOWANYCH 
OFICERÓW I SZEREGOWYCH WOJSK POLSKICH: 


i Zakres działalności: Pośrednictwo przy kupnie i sprzedaży realności miejskich i ziemskich 
zadanie: Sanacja niezdrowych stosunków w dziedzinie pośrednictwa. 
Masło: Rzetelność i sumienność w pracy. 
mh: Col: Niesienie pomocy byłym obrońcom Ojczyzny. 
„Urganizacia zdemobilizowanych oficerów i szeregowych wojsk polskich jest organizacją społeczną, 


ODDZIAŁ POZNAŃSKI 
POZNAĆ, PLAC NOWOMIEJSEK 1 (Biuro tymczasowej 


rozpoczął swą działalność w dalu 15-go czerwca b. r 
CENTRALA W WARSZAWIE, ULICA PRZEJAZD L. 10 1152“. 


SE 
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KRAKÓW, UL. LUBICZ L. 3 (tuż obok dworca kolejowego} 


Jedyna bezpośrednia komunikacja wprost bez przesiadania z Gdańska do Ameryki (New York) i Kanady (Halifax). 
Najkrótsza droga do Ameryki bez jazdy kolejowej po obcych krajach, bez wiz tranz. bez rewizji celnej aż do portu, 


Baczneść reemigranci! ' 1054 
a a którzy termin wyjazdn spóźnili, mogą przez Wszelkis informacjo 
E i reem] rang biuro nasze wnieść podanie do Konsulata x A "1 
MIĄTANC! i amerykańskiego i w najkrótszym czasie wyjechać bezplatnie! 
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NAJLEPSZA PASTA NA OB 
CZYŚĆ OBUWIE 
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zakłady chemiczne Poznań-Giówna soss p 
repr. W, Schdathaler, Kraków, Radziwiltowska 25. € 
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zadarmo Informacje. $- zadarmo informacje 
Rencesjienowame Biuro kupna i sprzedazy realności, majątków if Bo 


Pierwszerzedne i jedyne fachowe w Nowym Sączu - 


wo "gp m 
> Ee O A sS iawa E ernia 
(w domu własnym) 749 8 8 
owy Sącz, ulica Dunajewskiego L. 7 (Malopolska) 
mu zaraz do sprzedania na dobrych warunkach: majątki ziemskie, dwory, folwarki, gospodarstwa 
wiejskie, większe i mniejsze, parcele budowlane, kamienice, domy, wille w miejscach kąpielowych, przedsię- 
biorstwa handlowe, młyny parowe i wodne i t p. w powiatach: nowosądeckim, nowotarskiin, 
spiskG-orawskim, brzeskim, limanowskim, grybowskim, tarnowskim, we wschodniej Mato- 
polse», w Poznaniu i na Pomorzu, oraz w całej Rzeczypospolitej polskiej. — Na żądanie; 
wyślemy opis wyżej wymienionych realności odwrotną pocztą. — Kto pragnie szybko i dobrze sprzedać 
swoją realność lub majątek, niech bezzwłocznie zgłosi chęć sprzedaży relności do nas, a odpowiedzialność 
Biura daje zupełną gwarancję za rychłe, rzetelne i sumienne załatwienie spraw powierzonych. — Na odpo- 
wicdź proszę załączyć markę pocztową. — Poszukuje się informatorów w całej Rzeczypospolitej Polskiej. 


WIRI 
„ALFA-LAVAL“ i „PERFEKT“ 


są najlepsze i dlatego otrzymały największą ilość medali i nagród za najlepszą wydsitvęść 
zasla, za trwałość mechanizmu, za prostotę konstrukcji. 
Fabryczny skład na Rzeczpospolitą: 1 


BOHDAN SKEBIŃNSKI i Ska 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 60. 93577 
Skład maszyn, naczyń i przyrządów mleczarskich. | 
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56 SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO - KANDLOWA 


TaRnów, ULICA TARGOWA 3 (BUREN) 
Te! X Tel. fir 68 "THA 


Maszyny i narzędzia rolnicze z kilku fabryk krajowych i zagranicz- 
nych: 'młocarnie kieratowe i ręczne, kieraty dwu- i jedno-konne, 
sieczkarnie kieratowe i ręczne, młynki, siewniki, pługi że- 
lazne i z drewnianemi grządzielami, brony cięższa , 

i lżejsze, kultywatory, brony sprężynowe, 
wozy, buraczarki, parniki, wirówki, 
cement, papa, gwoździe 
oraz w sklepach wszelkie towary, potrzebne w gospodarstwie. 


Nawozy sztuczne : thomasyna (żużle) 17—190/,, superfostaty mineralne 
i kostne, sole potasowe, kainit, siarczan amonowy i saletra chilijska, 


Żużle sprzedaje »Plon« również wagonowo. 
Dla ezłonków »Plonue znaczny rabat. 


CUNARD-LINE 
dla reemigrantów i emigrantów 


A” miesiącu lipcu i sierpniu zezwolono znacznej ilości osób na wyjazd z Polski do Ame- 
ryki i Kanady. 

, Celem zazgtwienia formalności, potrzebnych do wyjazdu, należy w najkrótszym czasie 
zwrócić się do naszego biura: 


Kraków; u. sw. Marka 22 I Szpitalna 30 (hotel Pollera) osobiście lub listownie, 


RESMIGRANGI, 


którzy wrócili do Pelski mawet przed dwoma laty, zechcą zgłosić się w naszem 
kiurze z paszportami z Amerysi w czasie najkrólszym, byśmy dia nich wyrobili 
WIZĘ ANMERYAANSKĄ i wystarali się 9 szykki wyjazd. 


BRIEGRANGI 

powinni niezwłocznie przesłać do biura naszego pod adresem: „CUNARD-LINE'" Eraków, ulica 
św. Marka 22 i Szpitalna 30 (Hetel Pollera) swćj Altiduvid (papiery z Ameryki) i mogą być 
pewni, że otrzymają w krótkim czasie pozwoiemio na wyjazd do Ameryki. 

Każda zwłoka narazić może na utratę prawa wyjazdu, ze względu na ograniczoną ilość 
osób, mogących wyjechać w tym roku do Ameryki. 

Zaznacza sią, że kto zaraz prześle pod wskazanym adfesem: „CUNARB-LINE'" Kraków, 
ulica św. Marka 22 (Szpitalna 30 w hotelu Poliera) swój Affidavit (papiery amerykańskie), 
ten mieżs być pewny, że w majsiiżźszym czasie wyjedzie do Ameryki. 


Nasze okręty są maiwiększe I na'szyksze ma świecie, bo przeprawiają podróżnych już w około 
4i pół mash do Ameryki i wyjeżdżają prawie codziennie z wszystkich portów Świata, przyczem pasażerowie 
mają zapewsioną opiekę podczas caiej drogi, otrzymują znakomity wikt i zostają pomieszczeni w osobnych kaju- 
tach ma 2-4 oaeb. są 

Bia wygody publiczności zaprowadzono ma maszych okrętach msze katolickie, by podczas 
dragi podróżni zle kyl! pczbawiani strawy duchowej. 

Okręty nasze odchodzą; z Gdańska, Uberburga, Antwerpji, Rotterdamu i t. d. Bilet okrętowy kosztuje 
z Mrazowa do Ameryki 196 delarów — i 8 dolarów taksy amerykańskiej, 

Wszelkich iniormacyj udziela się bezpłarnie, 1076 8 4 


Qzcionkamj Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem L. K. Górskiegą 


